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Izb, na której się wspierać musi. Powiem dalej, 
że poważniono p. Hausnera do przemawiania 
w imienin posłów polskich wśród rozpraw o- 
gólnych w Izbie nad budżetem, a do przema
wiania w kierunku wytkniętym. Mowa p. Haus
nera, którą wypowie w poniedziałek lub we 
wtorek w Izbie, wykaże ten wytknięty przez 
większość Koła kierunek od którego zapewne 
mówca nie zboczy.”

Ileby to było wrzawy, gdyby nie w Czasie, 
ale w innem piśmie pojawiły się te rewelacje!

wała herostratową sławę hrabiego Aleksandra 
Krukowieckiego!

Czyi takie nierozważne wichrzycielstwo nie 
jest powtórzeniem przeklętej pamięci instytucji 
liberum veto, kiedyto nie istniało pojęcie soli
darności narodowej, tylko lada jednostka mogła 
głos swój przeciwstawić opinii całej legalnej re
prezentacji narodu!

Z a p o m n i a ł  s i ę  hr. Krukowiecki— ale 
zapomniał się fatalnie! Słusznej więc doczekał 
się karj za t o : hańbiącego poklasku ze strony 
Neue freie Pieeee...

c&m pp. komisarzom cyrkułowym zalecić starszym do
zorcom, aieb ’ ni“ swłocmie dopełnili stosowne spraw
dzenie we wszystkich jego rodzaju zakładach, i utrzy
mujących takowe, którzy uh przedstawiają dowodów o 
zwolnieniu ich sług lub robotnicsek od rewizji, wyje
dnać takowe bezzwłocznie; w razie przeciwnym, przy
syłać posługo ieóską Ino robotnice dwa razy na mie
siąc do kaucelarji komitetu do rewizji lekarskiej.8

Owoź ocenić łatwo, jak takie dzikie roz
porządzenie rządu carskiego, stawiające wszy
stkie uczciwe kobiety, pracujące w fabrykach i 
wszelkiego rodzaju zakładach przemysłowych 
na równi z istotami upadłJmi, oburzyć musiało 
całą ludność 9 arszawy, wywołać popłoch wśród 
robotniczych rodzin a policji otworzyć pole do 
nadużyć wszelkiego rodzaju. Właściwie mó
wiąc, niepodobna nawet zrozumieć, co rząd car
ski popchnęło na tę drogę. Bo jakkolwiek przy
zwyczajeni już jesteśmy do najdziwaczniejszych 
rozporządzeń tego rządu, to przecież czegoś po
dobnego nawet po nim niemożns się było spo
dziewać Dzikość, głupota i podłość mają prze
cież także swoje granice. Tymczasem ten krok 
wychodzi po za wszelkie kresy, wszystkie robotnice 
Warszawy wydając na pasiWę samowoli policyj 
nej. Dobrze byłoby, gdyby 'się sprawdziły prze
widywania korespondenta Beformy, to jest gdyby 
wyższe władze cofnęły rozporządzenie. W prze
ciwnym razie można bowiem obawiać się na 
serjo, że w skutek takiej prowokacyjnej, bezli
tośnie prowokacyjnej gospodarki rząd orskiego, 
ruch socjalistyczny przybierze v Warszawie t° 
kie rozmiary, iż zakłóci porządek i kraj narazi 
na nieszczęścia od#etJpyej polityki rządu.
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Wiedeński Korespondent Czasu podaje ob
szernie przebieg obrad Koła polskiego nad trze
cią ustawą komasacyjną (o podziale gruntów i 
pastwisk będących w&i »lną własnością). Obrady 
te odbyły się w w i 1 i ę poriedzema Izby po
słów, na którem ta ustawa była traktowaną, co 
już jest goduem uwagi.

Korespondent donosi, że „po przedłożenia tej 
sprawy przez sprawozdam ty p. Madejskiego, 
zabrał głos p. Chrzanowski i przedstawił, źe 
zaprojektowana nstawa nie. odpowiada stosnn- 
kom naszego kraju; że uchwalenie zawartych 
w niej postanowień, należy do zakresu działania 
sejmów krajowych, a nie do atrybncyj Rady 
państwa, źe niektóre w projekcie .nstawy po
stanowienia są wręc* przerwie obowiązującym 
ustawom krajowym Wniów praeto, aby posło
wie polscy postawił, w Izbie wriiosek motywo
wanego w powyższy sposób przejścia do po
rządku dziennego nad tym projektem ustawy. 
Mówca wykazał, że chociażby taki wniosek me 
był przyjęty przez większość Izby, jednak w da- 
nem położeniu, posłowie polscy mogą w ten 
tylko sposób zastrzedz najskuteczniej prawa sej
mu; wszelki; zaś usiłowanie zmienienia nstawy 
poprawkami, nie odniesie skutku, bo poprawki 
nie będą przyjęte przez Izbę.

Wniosek Chrzanowskiego popierali zabiera
jący następnie głos posłowie Baum i Czerkaw- 
ski Euzel.usz.

Natomiast posłowie Grocholski, Madejski, 
Jaworski, przyznając słuszność motywom wnio
sku Chrzanowskiego, a nawel je rozwijając, wy
razili zdanie, że należy starać się Wnoszonemi 
poprawkami zmienić projekt ustawy w ten spo
sób, iżby więcej odpowiadał stosunkom naszego 
kraju i nie był przeciwny ustawom krajowym. 
Zaprojektowali więc cały szereg poprawek do 
kilkunastu artykułów ustawy, począwszy od jej 
paragrafu pierwszego.

Przy głosowaniu większość Koła uchyliła 
wniosek Chrzanowskiego, a przyjęła poprawki 
przedłożone przez Grocholskiego, Madejskiego, 
Jaworskiego i upoważniła pierwszych dwóch

Powieść
W, Koszcznca
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P aryż d. 23. lutego.

W czorajszy dziennik urzędowy ogłosił u- 
tworzenie się nowego m inisterjum, którego p re
zesem został Jules F erry . Je s t to osobistość 
wielkiej energii; on to  przeprowadził prawo o 
nauczaniu obowiązkowem i można powiedzieć, 
zdobył dla F rancji Tunis.

W  skład nowego ministerjum wchodzą oso
bistości, mające pew ną wartość, jak  Okallemel 
Lacour, dziś jako mówca zajmujący pierwsze miej
sce; objął on tekę m inisterstw a spraw zagrani
cznych. W ald eck -R o u sseau , m inister sp ra #  
wewnętrznych, M artin Feuillće, m inister spra
wiedliwości ; jenerał Thibaudin, m inister wojny; 
Karol Brun, senator, m inister m arynarki i ko- 
lonij; T irard , m inister finansów; R aynal, minist. 
robót publicznych; Moline, deputowany, m inister 
ro ln ic tw a ; Nórisson, dep. 6. okręgu Paryża, min. 
handlu ; Oochery, m inist. poczty i telegrafu ; w y
dział oświaty pozostaje przy prezesie ministrów. 
W czoraj odczytaną by ła  deklaracja m inistrów 
w Izbie posłów przez prezesa m inistrów, a w 
senacie przez Challemel-Lacoura, m inistra spraw 
zagranicznych.

Deklaracja ta , mówiąc ogólnie, by ła bardzo 
dobrze przyjętą, bo wykrzykników radykalnych, 
lub orleańskich nie możemy brać na serjo. J e 
dni oburzyli się na to, że nie usłyszeli obietni 
cy amnestji dla zasądzonych w Lyonie i Riom 
anarchistów , a drudzy z pow odu, iż deklaracja 
zapowiada usunięcie wszystkich członków ro 
dzin panujących dawniej we F rancji z czynnej 
służby wojskowej, na mocy praw a z 1834 roku, 
uchwalonego przez stronnictwo orleańskie , k tó 
re powinno mieć najmniej powodów użalania się 
na jego zastosowanie. W  ogóle opinia zdaje się 
być przychylną nowo powstałem u m inisterstwu.

Zjawił się w Paryżu  sławny rewolucjonista 
Feliks P yat, a jeszcze sław niejszy uciekinier. 
Po upadku komuny zdołał uciec i powrócił, gdy 
była uchwaloną amnestja.

Z a zbieranie składek na rewolwer honoro
wy dla Berezowskiego, został osądzony na dwa 
la ta  więzienia i znów uciekł i praw ie znikł, a 
gdy ogłoszono nowe prawo prasowe, a  z niem 
amnestję, powrócił i zaczął wydawać dziennik 
ultraradykalny  Le Vengeur, w którym  podaje 
na kandydata do Izby w miejsce Gam betty Be
rezowskiego przeciw Zygmuntowi Lacroiz, osła
wionemu K rzyżanow skiem u, którego nazywa 
„bourgeois11 (mieszczuch). N aw et tak  ekscentry
czni ■wyborcy, jak  są na Bellevillu, nie mogą 
wybrać Berezowskiego, k tó ry  niema praw a oby
watelstw a, a gdyby nawet miał, to odsiadując 
karę w więzieniu i na wygnaniu w Nowej K a
ledonii, u traciłby  prawo do wyboru na posła, 
ale F eliks P y a t nie należy do tych  łudzi, co 
się rachują z praw am i krajowemi, i dlatego po
staw ił tę dziwną kandydaturę. Jesteśm y cieka
wi, ile głosów na Belleyillu otrzym a protego- 
waniec redak to ra dziennika Le Vengewr?

Dziś na żądanie Tow arzystw a historyczno
literackiego odbyło się żałobne nabożeństwo za 
śp. Józefa Szujskiego. Ks. W ładysław  W itkow
ski, przełożony misji polskiej w Paryżu, odpra
w ił cichą mszę ż a ło b n ą , a  następnie odmó
wił Anioł Pański za dusze zmarłych. Nie było 
żadnego panigeryku. W szystkie znakomitości 
były obecne, między innymi sędziwy Bohdan Za
leski, Chodźkiewicz, Józefostwo Gałęzowscy, J . 
Rusteyko, Kazimierz Gregorowicz, Towarzystwo 
dobro czynue pań polskich, Szkoła polska i inni.

rządowi. (Oklaski ua lewicy). Rzeczpospolita nie 
może pozostać bez środków obrony, nie naru
szając przy tern jednak istoty wolności.

Rząd wymagać będzie środków dotyczą
cych uregulowania kw estji odezw i plakatów  pu
blicznych. K raj żąda reform i środków dla u- 
trw alenia rzeczypospolitej, będącej ostateczną 
i konieczną formą rządu, któreby nie posia
dały niespokojnego, prowizorycznego charakteru. 
Trzeba dać rzeczypospolitej trw ały  grunt, ra 
cjonalną metodę, unikając drażliwych kwestyj i 
bezowocnych dyskusyj,_ pozostawiając rządowi 
należącą mu się praw nie inicjatywę.

Nagłych re fo m  wym agają praw a o sądow
nictwie, p raw a armii, prawo przeciw recydy
wom i prawo dotyczące syndykatów przemysło
wych. R ząd przedstawi niezadługo budżet na r. 
1884 i rozpocznie układy ż tow arzystw am i dróg 
żelaznych o ułatw ienie budowli takowych; wnie
sie również środki co do organizacji pro tek tora
tu  w Tunisie i zredukowania ciężarów okupa
cyjnych.

Zew nętrzna polityka gabinetu, nie może być 
innąv‘ jak  tylko prowadzoną od la t dwunastu 
polityką poko ju ; pokój jest pierw szą potrzebą i 
głębokim instynktem  szerokiej demokracji. Poli
ty k a  pokoju nie jest koniecznie po lityką bez
czynną. Wszędzie, gdzie chodzi o nasze intere- 
sa i nasz honor, chcemy i musimy utrzym ać dla 
F rancji to, co się jej należy. W łaśnie dla tego. 
aby uzyskać dla ojczyzny przewagę moralną, i 
szacunek wśród państw, nader waż nem jest 
przedstaw ienie Enropie rządu pewniejszego przy
szłości i lepiej uzbrojonego przeciw wszelkim 
napaściom, jak  również i silny, poważany za
rząd, parlam entarną republikę, polegającą na 
trzech istotnie francuzkicli postaw ach : Zdro
wym rozsądku, pracy i miłości postępu. (Oklaski.)

Jolibois (bonapartysta) pragnie in terpelo
wać deklarację rządu. D ebata naznaczoną zosta
ła  na sobotę. Laisant oświadczył, że oawołuje 
interpelację swoją, dotyczącą środków przeciw 
pretendentom. Książę Leon podejmuje takową. 
P rax-Paris (bonapartysta) konstatuje, że dekla
racja rządy milczy o kw estji rewizji konstytucji, 
i staw ia wniosek rewizji. G iraud sk łada sp ra 
wozdania o wnioskach B arodeta i Andrieuxgo, 
dotyczących rewizji kons ytucji. Książę Leon 
żąda aby interpelacja jego naznaczoną została 
na sobotę. W niosek odroczenia tej interpelacji 
na miesiąc odrzucony został 320 głosami prze
ciw 170, a wniosek księcia Lcoua przyjęty.

Paryż d. 22. lutego.

Dziś nowe m inisterjum  złożyło w p arla 
mencie deklarację program ową. W akcie tym, 
odczytanym na posiedzeniach obydwóch Izb, 
rząd prosi aby parlam ent wobec trudności po
parł go swojem zaufaniem. Przedewszystkiem 
należy zakończyć zajście, k tó re zakłóciło spo
kój. Pierwszem staraniem  rządu będzie przy
chylenie się do życzeń Izby zastosowaniem p ra
wa z r. 1834, mocą którego odebrane mają być 
książętom ich stanow iska m ilitarne. (Już  wyko
nane ; p. r.) D eklaracja ciągnie d a le j: „Sądzi
my, że obecnie nic więcej już zrobić nie m ozna, 
że rzeczpospolita nie je s t już w niebezpieczeń
stw ie i że gdyby kiedy m iała napotkać na  po
ważny spisek, to w nowych prawach, w decyzji 
tych, k tó rzy  odpowiadają za jej losy, znajdzie 
potęgę, której nigdy nie brakowało regularnemu

jak  stado gołębi, poprzedzających wóz bogini 
miłości. W ślad za nimi leciały ro ty  archa
nielskie, w miecze, hełmy i puklerze b ry lan to 
we zbrojne.

Świętosław znalazł się wśród tych  osta
tnich, z mieczem i puklerzem brylantow ym  w 
dłoni.

Powiew miłości, kochania i pragnienia dre
szczem ognistym przeciągnął po w irach i g łę
biach. wśród gwiazd, słońc, planet, księżyców. 
M artw a przyroda zadrża ła  w swych wnętrzno
ściach. Bierność nieskończona uczuła trwogę w 
zetknięciu z wolnością nieograniczoną. Szala zo- 
djakalna m iała jedną ty lko  duszę, ta  za wszyst
kie ciała czuła i m yślała.

— Dzieci wolności nieograniczonej, czego 
szukacie w mym świecie bierności nieskończo
n e j ? — pytała dusza zodjakalna.

— Wzorów stałości, mądrości niewzruszo
nej, rozkoszy spokojnych — odpowiedział anioł 
na czele zastępów miłośnych — pragniem y to 
połączyć, co się przed czasami rozdwoiło.

— Próżne są wasze zabiegi, co się raz s ta 
ło, odstać się nie może. M ądrość u mnie zastą
piła Miłość, i dobrze mi jest.

Z  szali rubinowej wyleciało ciche westchnie
nie, przepojone m iłością co ska ły  jak  wosk 
miękczy, dreszczem świętym m artw otę ożywia, 
złość w dobroć zamienia, ze sprzeczności je 
dność tworzy. . .

— Miłość wam, dzieci moje, Mądrość zastę 
puje. Co w Osobach jest, musi pozostać takiem
na wieki. . ,

— O! M iłości najw yższa, o! Mądrości 
wszechmogąca — . jęknęły  chóry anielskie — 
dozwólcie nam ożywić, napoić miłością te  śli
czne głazy, brylanty , szafiry, rubiny, te cudne 
etery, te  grające barw am i tęcze. Pozwólcie na 
małżeństwo ducha z m aterją !

— Podług zamiaru osądzę was odrzekł 
głos z szali rubinowej — trudno miłości nie 
przekraczać granic zakazanych. Ciężką pi'óbę 
dzieci wolności rozpoczynacie. Znikomości za
wody was oczekują...

I  przestrzenie wzruszyły się w posadach; 
jęk  cichy przem knął od krańca do krańca 
wszechświata.

(D .«. n.)

Walne Zgromadzenie
X V II I .  Bady ogólnej Towarzystwa gospodarski go.

Trzecie posiedzenie z dnia 25. lutego.

Przewodniczy ks. Adam S a p i e h a .
P . H  e n z e 1 zdaje sprawę o wniosku p. 

A rtu ra  Cieleckiego, k tó ry  do §. 6. s ta tu tu  s ta 
wia d o d a tek : W szyscy włościanie przystępują
cy do tow arzystw a są uwolnieni przez la t  trzy  
od wszelkich w k ład ek ; mogą brać udział w o- 
bradach oddziałów, ale przy wyborach nie gło
sują." — K om itet przesłał ten wniosek oddzia
łom  do zaopiniowania ; wszystkie z wyjątkiem  
jednego oświadczyły się przeciw wnioskowi, o- 
pierająe się na §. 8. sta tu tu , który  powiada, że 
włościanom wolno zniżyć w kładkę, albo nawet 
zupełnie ich od w kładki uwolnić. Komitet po
dziela to zdanie, a gdy nadto we wniosku p. 
Cieleckiego nie je s t zastrzeżone co się ma stać, 
po owym trzechletnim  term inie uwolnienia — 
wnosi kom itet przejście do porządku dziennego.

P. W łodz. G n i e w o s z ,  podnosi wniosek 
p. Cieleckiego ze względu na potrzebę przycią
gania włościan, odstraszanych zazwyczaj w kład
kami. Mówią chłopu różni ludzie niechętni 
T ow arzystw u : ne chody tam , bo każut zapła- 
t y t y ! Temu trzeba zaprzeczyć.

P. K r u k o w i e c k i  nie chciałby przycią
gać włościan b ezp ła tn ie ; chociaż m ała w kładka 
musi być od nich pobierana, bo wtedy będą 
mieli jak iś  interes w należeniu do Tow arzy
stwa, będą przychodzić na zebrania oddziałów.

P . M a ś l a n k a  włościanin z pod Lwowa 
jes t za uwolnieniem włościan od opłaty i s ta 
wia rezolucję, wzywającą kom itet aby zachęcał 
włościan w przystępowaniu do Towarzystwa. 
(B raw a). Mówca podnosi, że w oddziale lwow
skim Tow arzystw a jest 30 członków włościan.

P . hr. S c i p i o podnosi, że najwięcej wło
ścian liczy oddział jarosław ski. W  tym oddziale 
włościanie zaś oświadczyli się przeciw wnio
skow i p. Cieleckiego.

P. A n, profesor szkoły rolniczej, popiera re
zolucję p. M aślanki.

¥. D w o r s k i :  W  oddziale przemyskim na 
116 członków jest pięćdziesięciu kilku włościan. 
Opłacają oni wkładki regularnie i chętnie do 
Towarzystwa należą. Objaw ten przemawia za 
wnioskiem komitetu.

Po przemówieniu sprawozdawcy, przyjęto 
wniosek kom itetu aby odrzucić wniosek p. Cie
leckiego. Zarazem  przyjęto rezolucję wzywa- 
ącą do zachęcenia włościan ku przystępowaniu 

do Tow arzystw a.
N astąp iły  wybory, których rezu lta t poda

liśmy wczoraj.
Ks. S a p i e h a  dziękując za zaufanie, obja 

wionę jednomyślnie, zwrócił się w przeniowie 
swej przeciwko tym, którzy Towarzystwo nazy
w ają T o  w a r  z y s t w e  m p a n ó w  i s z l a c h 
t y .  Z arzu t ten podniosła naw et sutanna... Są
dzę — mówi prezes — żeśmy nie słowami ale 
czynami udowodnili, że jesteśmy demokratami... 
Z pół miliona subwencyj z ostatnich la t, więcej 
jak  400.000 złr. wyszło na mniejszych posiada
czy — a cyfra jest dowodem niezbitym... J e 
steśmy towarzystwem, k tó re patrzy  na intere- 
sa roli, a nie na to, czy rola ta  jest w ręku 
kontuszowca, surdutowca, czy włościańskiej sier
mięgi. (Oklaski.)

Z kolei p. P i ł a t  Tadeusz referow ał spra
wę zapobieżenia klęskom przez wylewy.

Szkody zrządzone przez ostatnie wylewy w 
kraju , wynoszą wedłng dochodzeń przeszło 
1,400.000 złr. W  cyfrze te j nie są wszakże o- 
bjęte szkody poniesione przez w iększą własność, 
handlarzy drzewa itd. Po rozdzieleniu wsparć 
doraźnych pomiędzy najbardziej potrzebujących, 
po przyznaniu pożyczek na zasiew — nasuwa 
się pytanie jak  zapobiedz klęskom, mogącym 
się pow tarzać co roku. Staje więc znowu ńa 
porządku kw estja regulacji rzek^ albo jak  ją  
trafniej nazwano, owładnięcia wód płynących. 
Kwestja ta  od la t 10 jest przedmiotem rozpraw  
na zebraniach rolników, techników, — uchw ał 
sejmu, memoijałów W ydziału krajowego i K oła 
polskiego. Rezultatu jednakże donioślejszego 
niema.

R ząd przeprowadza roboty regulacyjne nie- 
dość systematycznie, z niedostatecznemi fundu
szami i siłam i technicznemi. R ząd wniósł te: 
projekt o popieraniu budowli wodnych na wo 
dach niespławnych ze skarbu państw a -, projekt

ten nie wyszedł jednak jeszcze poza wstępne 
obrady komisji. R eprezentacja krajow a uchw a
l i ła  zuaczue subwencje lub pożyczki dla przed
siębiorstw regulacyjnych, z których jedno uad 
Sanem rz ąd  podejmuje, ale nie przeprowadza.

Inne podejmują w Galicji zachodniej spółki 
wodne. K raj użycza też pomocy technicznej do 
wstępnych studjów i kierow nictw a regulacjami. 
Ażeby spraw a wyszła poza zakres dyskusji, po
trzebują usilnego poparcia, co uda się tem pe
wniej, im więcej znajdzie się sprzymierzeńców 
interesow anych w innych krajach koronnych. 
Kom itet uważa przeto, że je s t na czasie wywo
łać  akcję Towarzystwa rolniczego. Pierw szy 
wniosek kom itetu odnosi się do organizacji służ
by technicznej dla spraw  wodnych. D rugi wnio
sek odnosi się db kw estji finansowej. Dotacje na 
budowy wodne, specjalnie dla Galicji, są  niedo
stateczne, a co gorsza, czasem są  naw et nieu- 
żytkowane. W  Prusiech od r. 1850 jest osobny 
fundusz wyznaczony d la popierania budowli wo
dnych na w ielką skalę. Fundusz ten zwiększa 
się przez zw rot pożyczek udzielanych. Do tego 
zmierza przedstawiony przez m inisterstw o rol
nic! wa projekt bardzo zbawienny. U legł on w 
subkomitecie pewnym zmiauom, które spaczyły 
zupełnie jego doniosłość, chodzi więc o za trzy 
manie projektu rządowego w pierwotnej osnowie.

Co do spółek wodnych — te  z trudnością 
przychodzi zawiązywać — więc kom itet w tym 
kierunku staw ią wniosek, aby unormowano two
rzenie się ich z mocy ustaw y krajowej.

O statni punkt wniosku kom itetu odnosi się 
do kwestji zalesienia gór. O gałacanie gór jes t 
jedną z najważniejszych przyczyn wylewów. We 
F rancji już w r. 1856 i 1864 wydano ustaw y o 
zalesianiu gór, przy pomocy funduszu państw o
wego. W  Prusiech, gdzie rząd brał sam inicja
tyw ę w spraw ie zalesiania, a  interesowani za
chowywali się odpornie, objawił się obecnie prąd 
ku zbliżeniu do ustaw francuzkich. W  A ustrji 
odbywało się zalesianie dobrowolnie, po w ięk
szej części przez mniejszych właścicieli własnym 
kosztem, ze strony rządy dawano właścicielom 
mniejszym i gminom bezpłatnie nasiona. Najwię
cej stosunkowo zalesień dokonano w Karscie i 
w Galicji. System dotychczasowy okazał się je 
dnak niedostatecznym. Ostatecznie staw ia refe
ren t następujące w niosk i:

I. Ochrona od wód płynących i regulacja 
tychże, winne być przeprowadzone system aty
cznie tak, iżby roboty wzdłuż całego biegu rze- 
u  łączyły  się w jedną uależycie obmyślaną ca- 
ość. W tym celu należy zaprowadzić dla spraw

wodnych specjalną organizację służby budowni- 
czej w ten sposób, iżby dorzecze każdej głó
wnej rzeki stanowiło osobny okręg wodny, w 
ctórym ustanowiona w ładza techniczna m iałaby 
sadać stosunki hydrograficzne, układać plany 
regulacji, kierować ich wykonaniem i czuwać 
nad utrzymaniem robót.

II. Aby zapewnić szybsze wykonanie robót 
ochronnych i regulacyjnych na rozleglejszych 
przestrzeniach, przezco jedynie skuteczność tych 
robót może być zapewnioną, powinno państw o:

a) zwiększyć znacznie dotacje roczne naro - 
)oty wodne, przez państwo kosztem skarbu  pań

stwowego podejmowane, a w razie potrzeby na
wet zaciągnąć w tym celu osobną pożyczkę;

b) utworzyć fundusz dla popierania ze skar- 
m państw a większych robót ochronnych lub re 

gulacyjnych na rzekach niespławnych, przez po
życzki i subwenęie bezwrotne, jak  to proponuje 
rządow y projekt wdo ustaw y o popieraniu budo
wli wodnych. Fundtisz ten  musi mieć koniecznie 
dotację zapewnioną stale na dłuższy szereg lat, 
a  zwiększać się1 powinien zwrotami pożyczek z 
niego udzielanych.

III. Ponieważ usiłowania zawięzywania spó- 
ek wodnych tylko w bardzo rzadkich w ypad

kach odniosły sk u tek , przeto winien rząd, a 
ewentualnie Wydział krajowy przedsięwziąwszy 
wstępne studja techniczne, postarać się o zaw ią
zanie takich spółek w drodze ustawy krajowej 
w myśl §. 45. ustaw y wodnej galicyjskiej zape
wniając równocześnie udział rządu i kraju w 
kosztach robót.

IV. D la uregulowania odpływu wód gór
skich i zapobieżenia szkodom przez nie zrzą
dzanym, należy popierać zalesienie, a względnie 
zadarnienie szczytów i stóków górskich,

a) przez subwencje, zwrotne, lub bezzwro
tne w pieniądzach lub w n a tu rz e ;

b) przez wydanie ustawy, k tó raby  upowa
żniła do nabycia ewentualnie w drodze wywła
szczenia przestrzeni mających być zalesiouemi 
w tym razie, gdyby właściciele nie chcieli lub 
nie mogli podjąć się zalesienia.

P. O s m ó l s k i  jest zdania, że byłoby naj
lepiej, aby rząd dał na zalesienie subwencję 
właścicielowi, albo aby wykupił grunta mające 
się zalesić.

Hr. S t a n .  D zi  e d  u s z y c k i  wypowiada 
przekonanie, że jeśli zalesienie gór nie nastąpi 
jak  najrychlej, i jeżeli włościanie dalej będą 
niszczyć lasy, to szkody z wylewów będą ol
brzymie w stosunku do tych, jakie teraz wy
padły

W dyskusji dalszej biorą udział pp. J a r  o- 
s z y ń s k  i , K r  u k  o w i e c k  i i S c h ii t  z na po
parcie wniosku komitetu.

P. O s m ó l s k i  mniema, że złe leży nie w 
trzebieniu lasów, ale w ustawie. Za czasów 
Noego były lasy dziewicze — w ścisłem zna
czeniu tego słowa (wesołość), a jednak był 
potop.

G ł o s :  A jak a  była ustaw a ? (wesołość.)
Po odpowiedzi referenta na czynione w dy

skusji uwagi przyjęto wnioski kom itetu w ca
łości.

Ks S a p i e h a  oznajmia, że na kongresie 
agraryjnym, który  się odbędzie w marcu (dnia 
12., 13. i 14.) referować będzie tę spraw ę prof. 
Berenz, słynny specjalista. Z m inisterstw a ro l
nictwa wyznaczony został na kongres p. M ar
kus, technik rządowy, k tó ry  będzie sprawę tę 
trak to w ał ze stanow iska technicznego.

Po przyjęciu do wiadomości prośby zarzą
du centralnego Tow arzystw a Kółek rolniczych, 
przedstawionej przez p. H enryka Schm itta, od 
roczono posiedzenie do dnia następnego.

Drugi wniosek: Poleca się komitetowi, aby 
poparł memorjał 80 posłów w sprawie nieró-1 
wnego rozkładu podatku gruntowego.

W  sprawie piętnow ania bydła uchwalono, 
aby kom itet poruszył ją  w namiestnictwie. Spra
wę redukcji dni targow ych uznano za załatw io
ną uchw ałą sejmową.

Uchwalono wysłać delegata, aby wezwał od
dział sokalski do połączenia się z bełzkim, i u- 
poważniono kom itet do przyjęcia oddziału bełz- 
kiego.

P. G i z o w s k  i imieuiem świeżo zaw iąza
nego związku chmielarzy, wniósł prośbę do ko
m itetu  i delegatów  o poparcie interesów chmiel- 
nictwa, i o jednanie członków dla zw iązku, k tó 
ry  w krótkim  czasie odbędzie walny zjazd.

Z kolei p rzyszła spraw a tworzenia subwen- 
cjonowonych gospodarstw  włościańskich, k tó ra 
wyw ołała szeroką, ożywioną dyskusję. IV tem 
miejscu musimy odłożyć sprawozdanie."

Zgromadzenie zamknięto wczoraj o godz. 
3. po południu.

miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 27. lutego.

IV . posiedzenie z dnia 26. lutego,|

Uchwalono bez dyskusji wnioski, przyjęte 
na poufnem posiedzeniu, a mianowicie: „Poleca 
się komitetowi, aby oświadczył się przeciw czę
stej zmianie opodatkowania przemysłu gorzel
nianego, i przedstaw ił, że wobec ugody z W ę 
gram i marny prawo żądać, aby dzisiejszy system 
trw a ł do la t 10, dalej aby się kom itet oświad
czył za ryczał to wem opodatkowaniem. W razie 
zatrzym ania opodatkowania wyrobów gorzelnia
nych, uznaje Rada, iż pod ten przymus m ają 
podpaść gorzelnie nad 100 hektol. produkujące; 
niżej' tej m iary m ają być uważane za gorzelnie 
rolnicze. Wreszcie upraszą się komisję w ybraną 
(skład  podaliśmy wczoraj), by uw ażała się za 
nieustającą, i czuw ała obok kom ite tu 'nad  inte 
resami gorzelnictw a krajowego."

* Dziś w południe najpiękniejsza pogoda po 
wczorajszej, pierwszej w tej zimie prawdziwej bu
rzy zimowej z wichrem i zawieruchą śnieżną. Ter
mometr wskaznje 3 stopnie ciepła, odwilż kom
pletna.

* Wybory. Do południa, o ile można w przy
bliżeniu obliczyć, zupełną szansę wyboru do Rady 
miejskiej ma ks. Adolf Wasilewski. Co do wyborn 
drugiego radnego waży się wybór między pp. prof. 
Gryzieckim Feliksem, Leonem Rojkiem i Ignacym 
Friedein. Ostatni kandydat ma w jednej sal głoso
wania do południa absolutną większość, w innych 
podobno bardzo znaczną liczbę głosów.

* Posiedzenie Rady miejskiej, zapowiedziane 
na wczoraj, nie przyszło do skutku, z powodu brakn 
kompletu. Wiceprezydent Dąbrowski zaprosił przeto 
obecnych wczoraj radnych (38) na czwartek i so
botę, dla dokończenia obrad budżetowych.

* T eatr. Pani Kasprowicz (Malewska) znana 
dobrze naszej publiczności śpiewaczka operetkowa, 
która z powodzeniem w ostatnich czasach występo
wała w Warszawie i Poznaniu, zaangażowaną zo
stała napowrót do lwowskiego teatru.

* W Kole polityCZnem odbędzie Się dziś o go
dzinie 7. poufne zgromadzenie (w dolnej sali kasy
na mieszczańskiego przy ulicy Akademickiej), dla 
przeprowadzenia rozprawy nad kwestją, jakich na
leżałoby użyć środków ku temu, ażeby stało się 
zadość uchwałom Wysokiego sejmu krajowego, żą
dającym przesiedlenia centralnych zarządów gali
cyjskich kolei żelaznych z Wiednia do kraju.

t  Hr. S tan isław  M ałachowski, żołnierz pol
ski z r. 1831. ozdobiony krzyżem „ Virtuti militariu, 
umarł w Krakowie. Początkowe nauki pobierał n 
księży Pijarów w Warszawie, w latach zaś 1817 i 
1818 w Niemczech, a w latach 1820 i 1821 na 
uniwersytecie w Paryżu.

W r. 1830/1 żołnierz 2. pułku ułanów, brał u- 
dział w bitwach pod Grochowem, Wielkim Dębem, 
Iganiami, Ostrołęką, Płońskiem, Warszawą. Brat 
jego stryjeczny, Juliusz, poległ śmiercią bohaterską, 
a Stanisław wraz z Gnstawem Małachowskim wy-, 
szli na emigrację, doszedłszy w powstaniu do rangi
kapitana. Na wygnaniu, brał czynimy udział w służ
bie dyplomatycznej, w instytucjach emigracyjnych, 
naukowych i dobroczynnych i stał na czele depn- 
tacji polskiej do lorda Palmerstona, która mężowi 
stanu W. Brytanii wręczyła adres, upominający się 
o pogwałcone prawa narodowości polskiej, redakcji 
Adama Mickiewicza. Podczas wojny krymskiej po
spieszył wraz z jenerałem Zamojskim, Witołdem 
Czartoryskim, jenerałem Bystrzanowskim i Adamem 
Mickiewiczem na Wschód, w nadziei służenia w le
gii polskiej, gdy ta jednak nie przyszła do skutku, 
zaciągnął się do wojska angielskiego pod komendą 
jenerała dywizji Storcks.

Na emigracji Małachowski resztkami fortuny 
dzielił się z uboższymi towarzyszami wychodżtwa, 
uposażył znacznym fundnszem bibliotekę polską na 
„Quai d’0rleans“, szkołę polską na Batignoles i 
Montparnasse, dalej zakład św. Kazimierza w Wer
salu, zgoła, gdzie tylko potrzeba było ofiar dla nie
doli polskiej, lub dla polskiej myśli, zawsze Mała
chowski pierwszy ją  składał. Podczas pobytu na 
Wschodzie, Małachowski na czele deputacji ofice
rów oddziału polskiego inaugurował w Warnie od
słonięcie pomnika króla Władysława.

Od r. 1864 mieszkał w Krakowie. Z Krako
wa podjął w r. 1876 pielgrzymkę do Rzymu, i na 
czele deputacji polskiej z Galicji i Wielkopolski 
wręczył Piusowi IX. adres polski.

Stanisław Małachowski był ostatnim ze swojej 
linii, miał 3 siostry niezamężne i brata Władysła 
wa, zmarłego w Warszawie bezdzietnie. Resztę 
mienia przekazał zmarły ostatnim z rodu synom śp. 
Henryka Małachowskiego. Cześć jego pamięci!

Pogrzeb śp. Małachowskiego, który się odbył 
wczoraj, był wspaniały. Za trumną postępowali 
oprócz rodziny, towarzysze broni i wygnania zmar
łego ł liczny zastęp publiczności. W kościele Kar
melitów, gdzie się egzekwje odbywały, wypowie
dział mowę pogrzebową ks. kanonik Goljan. Z  W ar
szawy przybyło na pogrzeb kilka osób z rodziny, 
a córka Zygmunta Krasińskiego (zmarły był serde
cznym przyjacielem wielkiego poety), nadesłała wie 
niec z napisem.

f  Bruno Dobrowolski, jeden z naczelników 
oddziału w powstaniu r. 1863, później wychodźca 
znany w szerokich kołach z gorącego patrjotyzmu 
szlachetności i zacności charakteru umarł w K ra
kowie.

Odczyty dla kobiet. Dziewiąty z rzędu od
czyt dla kobiet odbędzie się w sali ratuszowej w 
środę, 28go b. m. o godzinie 5, popołudniu. Prof. 
dr. Tomasz Stanecki mówić będzie: „O p r z e s y ł a n iu  
głosu na większą odległość. “

* Wydalenie z Austrji. P. Pero, Błnchacz m< 
dycyny na uniwersytecie Jagiellońskim, pochodzący 
z powiatu kaniowskiego, wydalony został z grani 
państwa austrjackiego.

* Ignorancja „Nowego Wremieni w  ©sta
tnim unmerze tego pisma znajdujemy artykuł ubo
lewający nad faktem, że młodzież akademicka ru
ska zaczyna żyć w zgodzie z  polską, czego dowo
dem był odział ruskiego „Akademickiego bractwa" 
w wieczorku nrządzonym Prz®z elm§ akade
micką". Psuje to krew Nou>. Wrem ., któreby rade 
ujrzeć jak najrychlej Polaków i Rusinów do szczętu 
wynarodowionych. Ale jak komiczny wykrzyk wy
rywa się autorowi artyknłu! Oto woła z emfazą: 
Gdyby B a r w i ń s k j  nie był umarł, byłoby do tego 
nie przyszło! Widocznie zdaje się Now. Wrem. 
że Barwióski był moskalofilem w rodzaju redakto 
rów : Słowa lub Now. Trołom u! Wykrzyk ten 
Noto. Wrem. rznea plamę na pamięć zacnego Ru
sina, który jako człowiek czysty i prawy nie był 
nigdy dalekim od zgody z braćmi mieszkającymi 
na jednej ziemi.

XV zwyćzajns walne zgromadzenia Towa*
rzystwa zaliczkowego we Lwowie, odbędzie się d. 
11. marca b. r. o godzinie 3. popołudnin w sali 
ratuszowej

* Walne zgrom adzenia Stowarzyszenia mło
dzieży handlowej, na które dyrekcja wszystkich 
członków swoich uprzejmie zaprasza, odbędzie ślę 
w niedzielę dnia 4. marca o godzinie 4. popołudniu 
w sali Koła. — Na porządku dziennym: Odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. Spra
wozdanie dyrekcji z rocznych czynności i z obrotu 
funduszów, oraz wnioski komisji rewizyjnej. Wybór 
wydziału i uchwalenie budżetn na rok 1883.

* Tłumacz, dotychczasowa własność p. Bredta, 
Niemca, przeszedł znowu w ręce polskie. Majętność 
tę nabył deputowany do Rady państwa, p. Ko
złowski.

* Sam obójstw o. Ferdynand Kraus, fornal dwor
ski z Kozic, obwiesił się w hotelu Kuhna. Przy
czyną samobójstwa była obawa przed karą, za po
pełnioną kradzież.

* Na pomnik Mickiewicza złożył: p. Stani
sław Olszewski z Paryża 50 złr., które przesłaliśmy 
zaraz na ręce JW . prezydenta miasta Krakowa.

* Mianowania. Pan namiestnik zamianował 
praktykantów bndownictwa Józefa Moczydłowskiego 
w Złoczowie i Henryka Stoją w Sanoku adjunktami 
budownictwa, przeniósł zaś inżynierów Benedykta 
Miejskiego z Zaleszczyk do Lwowa a Juliana Cho
wańca ze Lwowa do Zaleszczyk.

Prezydent krajowej dyrekcji skarbowej zamia
nował prowizorycznych koncypistów Autoniego Ku
basiewicza i Józefa Miszkiewicza, tudzież prakty
kantów konceptowych: Jana Ślęzaka, Jana Heyna- 
ra, Adolfa Pawłowskiego i Mieczysława Czader
skiego stałymi koncypistami skarbowymi.

(Nad.) Wybory tegoroczne do Rady miej
skiej naszego miasta świadczą, że wyborcy wcale 
nie kontentowali się hasłami pojedynczych partyj i 
nie powodowali się wpływem agitatorów, ais skru
pulatnie zastanawiali się nad listami wyborczemi a 
nawet ńad pojedynczymi kandydatami. Przekonuje 
o tem nąjdobitniej wybór doktora Witza lekarza 
powszechnie znanego we Lwowie, który z niezro
zumiałych dla nas powodów nie był umieszczony 
na liście połączonych komitetów, mimo to, gdy wy
borcy spostrzegli brak tak zacnego męża, dopisali 
go własnoręcznie tak, że otrzymał 1984 głosów. 
Wybór do Rady przez dopisanie jest rzadki i jest 
dobitnym dowodem, iż wyborcy nie ulegli wpływom 
agitatorów.

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — próez świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszn codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go
dziny popołudnin, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Jutro  we środę: Św. Leandra. — Św.
Pamfyłyja.

* Wiadomości policyjne z dnia 26. b m. 
Paui W. K. zgubiła czarną portmonetkę ze skóry 
morskiego psa, z kwotą 7 zł. 80 c.

Wzięto w urzędowe przechowanie od Antoniny 
Prześlakowskiej, służącej przybyłej z Przemyślan 
złoty zegarek damski, cylinder „remontoir" na 10 
kamieniach, a od chłopaka 12-letniego 3 metry długi
djWRR ohodmkuWy.

— Pism o Z głębi Rosji do hr. Władysława 
Platera, założyciela 'Towarzystwa internacjonalnego 
pomocy dla kapłanów polskich wygnańców.

Jaśnie Wielmożny panie, najzacniejszy nasz 
opiekunie!

14. stycznia 1883 r. 
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus !
Na schyłkn XIX stulecia, wobec mdyferenty- 

zmu religijnego jednych — bezwyznaniowości dru
gich — tendencji cofnięcia wyznawców Chrystuso
wych do pogaństwa trzecich — gdy główna idea nan- 
ki ewangielicznej promienieje wielkiem światłem 
słonecznem, którą Zbawiciel świata z krzyża ogło
sił ludzkości — fakt taki godzien zanotowania w 
rocznikach kościoła — Jan św. ewangielista, tan 
orzeł Patmosu, pochylony pracą i długiem! laty, 
gdyż już o własnych sitach do świątyni pańskiej 
nie mógł się udawać i na rękach tylko uczniów 
swoich był noszony, nic innego im nie mówił, jak  
tylko: „Lilioli diliyite alterutrum .“ „Tandem dis- 
cipuli et fratres qwi aderant, taedio affect<, quod 
eadem stmper audirent, dixerunt: Magister! qua- 
re semper hoc loqueris ? Qui respondit dignam 
Joannę sententiam, quia praeceptum Domini est, 
et si/ solum fia t, sufiicit."

Miłość więć bliźniego radykalną jest zasadą 
nauki Syna Bożego. Wszak i św. Paweł, ten wielki 
apostoł narodów, wyliczając cnoty i nadmieniając, 
że chociażby miał wiarę, żegóry z jednego miejsca 
na drugie by przenosił, a jednak dodaje: „ «  chc,- 
ritatem non habeaiii, nihil sum.u

Tak więc miłość jest łańcuchem łączącym osoby 
i narody pod godłem Zbawiciela, odczuwającą wza
jemnie boleści i niedole.

W szeregu wieków Polska przyjętą została do 
owczarni Chrystusowej. Straszne są jej koleje, ale 
rok 1863 stanowi szczyt jej nieszczęścia — tu wszy
stko sprofanowano — tu uderzono całą potęgą tam, 
co jej siłę odporną stanowi, bó na religię św. rzym
sko-katolickiego kościoła. Setki jego kapłanów po
rywano, wywożono i rzucano na pastwę nędzy po 
wrogich i obszernych prowincjach państwa rosyj
skiego, jedynie dla osłabienia iywioln religijnego. 
Wobec groźnego stanu rzeczy zatrata przez głodną 
śmierć była nieuchronną — podówczas to pełną 
piersią wołaliśmy: „salva nos Domin?, penm us". 
I ten Zbawiciel świata, jak do apostołów przestra
szonych burzą na morzu Tyberjackiem, odezwał się 
do n as: quure dubitatis modicae fidei?" Istotnie 
Bóg czuwał nad nami, bo rozniecił miłość bliźniego 
w wiernych synach kościoła, którzy nam przycho
dzą z pomocą materjalną jakby w pierwiastkach 
chrystjanizmu. Nie wygasła więc wiara w naukę 
Syna Bożego — nie wygasła spójnia łącząca synów 
kościoła. Próżne więc uderzenia taranów piekiel
nych na Boską instytucję, bo „irraeceptum Domini* 
zachowane w sercach jej wyznawców, które i gło
dnego nakarmi i nagiego przyodzieje.

Zdała od świata niepodobna nam widzieć całe
go rozrostu drzewa, które miłość ku nam wygnań
com porodziła, ale bujne owoce złote, które poży
wamy wymownie przemawiają za jego wielkością. 
O ile wiemy nie masz różnicy narodowości niosącej 
nam pomoc, albowiem jak religja naszego Zbawi
ciela świata bezwarunkowo dla wszystkich jzst o- 
głoszona: tak też dla nas swych braci w Chrystu
sie Panu wszyscy się przykładają.

O! niech będzie Imię Chrystusa Pana błogosła- 
sławionę teiaz i przez wszystkie wieki za taką naukę, 
którą zespolił wszystkie ludy pod godłem krzyża, któ
re odcznwają niedolę swych braci.

Wielka idea miłości bliźniego przemieszkuje 
we wszystkich sercach synów kościoła — jednak- 
żeż znżycie jej i obrócenie na naszą korzyść fak-
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tycznie balety się Tobie Panie, nasz ziomku, zało-1 ^  kwietniu b. r. otwarty będzie kurs przygo-
życielu i zaehownwco Muzeum’narodowego w Rap- towawczy dla tych uczniów, którzy chcą wstąpić 
nerswylu! do gimnazjum lub do szkoły realnej.

Tyś sercem i myślą sięgnął w dalekie krainy Wszelkie zapytania należy adresować do prof.
północy, kędy słudzy ołtarza rzuceni na pastwę nę- Franciszka Neweczerzla, ulica Zofii, nr. 22. 
dzy — Tyś lotem myśli objął groźne położenie na-J — Sobiesciana. Szczególniejszym zbiegiem oko- 
bz« — Tyś poświęcił pracę i wiek aby zbierać grosz I liczności właśnie w chwili kiedy Wiedeń ma obcho- 
wdowi i nam do torby wygnańczej na kęs chleba dwóchsetletnią rocznicę oswobodzenia od Tur-
powszedniego przesłać. Cze^ć Ci więc i wdzięczność [ ków, kiedy naród nasz, który w tein wielidem cy-
niewygasłi pełnem prawem się należy od wszyst
kich wygrańców Panie, a iasz najzacniejszy Do
broczyńco ! bez twej opieki i troski wielu, wielu z 
nas byłoby ofiarą głodnej jmierc., a przy nich wie
lu zawdzięczają Ci swój stan < -ecnj

O ! n ch LH Bóg zapłaci Panie i za myśl tak 
wzniosłą i za przeprowadzenie jej w czyn. Zasileni 
jałmużną wszyscy są Ci wiadu.ni, ależ niepodobień
stwo fizyczne :achodzi, ażeby wszyscy bezwyjątko- 
wo na dowód podzielenii mej myóli, własnoręczne 
podpisy swoje położyli na tem mojem piśmie. Po

wilizacyjnem dziele najważniejsze położył zasługi, 
chce wszelkiemi siłami nadać temu jak  największy 
rozgłos, we Francji zaszedł wypadek, który prze? 
dziwny zbieg okoliczności znakomicie przyczyni się 
na zachodzie do przypomnienia naszych dla ludzko
ści zasług. Znakomity estetyk i krytyk p. Vachon 
w jednym kościółku w Anvergne znalazł w drzewie 
wykonany olbrzymi bas-rejićf do pomnika. U drzyła 
go znakomitość dłuta i zająwszy się tą sprawą 
szczerze, idąc od nitki do kłębka, zwiedziwszy 
wszystkie kościoły Oyernii i Turenii (Tnraińe) od

vól więc na ten raz Panie być - i  ech* m ich my- > hZnkat modele całego pomnika dla Jana Sobieskiego, 
śli, ich ćLęci i uczucia, bo mam pełne i niuiachHa- składające się z pięciu figur i ośmin płaskorzeźb 
ne przekonanie, że wszyscy wygnańcy ber względu olbrzymich . zgarów . Dowiedział się dalej, że 
ai stan ■'iek i płeć podzielają to, co mi serce po- twórcą tego wszystkiego był niejaki Vaneau, współ 
dyktowano. Niech Bog i Matka Najświętsza sowicie czesny Sobieskiemu, który dotąd był w dziejach 
zapłacą wszystkim członkom niosącym nam pomocjsztuki francuskiej nieznany i który stworzył jedno 
a zarazem i Tobie Panie nasz najzacniejszy opieku- tylko dzieło, ale mistrzowskie. Szczegóły do bio- 
nie 1 rvch wygnańców, którzy codziennie modły I grafii artysty udało się nawet pozbierać, i z nich 
zanoszą do Stwórcy świata o twe zdrowie w naj-1 dowiadujemy się, że w drugiej połowie XVII w.
dłuższe lata i o błogosławieństwo pracy prawdzi
wie w duchu ewengelicznym podjętej i chlubnie 
przeprowadzonej.

W zakończeniu mojego pisma łączę wyrazy wy
sokiego szacunku i wdzięczności w imienin wszyst
kich kolegów moich dla Ciebie Panie, co racz przy
jąć od tego, co się pisze z głębokiem uszanowa
niem i wdzięcznością" (podpis.)

Pismo to przesłane zostało przez jednego z naj
znakomitszych kapłanów wygnańców.

t- *

biskupem w Puy był margrabia Armand de Bethnne,
szczególny opiekun i dobrodziej artysty, a brat kil
kakrotnego ambasadora w Polsce, który jak wia
domo, żonaty był z siostrą Marysieńki. Przez niego 
więc dla Veneau miał przyjść z Polski obstalnnek 
na pomnik, i artysta w całości modele jego wyko
nał, tak że można było już wprost do odlewania 
przystępować, że projekt do skutku nie przyszedł 
i że pojedyncze szczegóły całości następnie po ko
ściołach rozesłano tego już p. V_*cbon wytłumaczyć 
nie nmie, a ram okoliczność'ta każe powątpiewać, 
czy rzeczywiście z Polski obstalnnek uczyniono.

— (□ ) S tryj 2A. lutego. Podana przezemnie I Jzkkolwiekbądź podług francuskiego estetyka ma to
w przedostatniej korespondencji wiadomość o stanie I być arcydzieło, akicli Francja na kartach historji 
sprawv utworzenia w Stryju sądu kolegialnego, swej sztuki '•ardzo mało liczy. Jest to coś w guście 
dała — jak ze zdziwieniem dowiaduję się auto-lpuget, a podobno nawet jeszcze potężniejsze. \Via- 
rowi dopisku ze Stry’’a w dzP ejszym numerze domość tę, którą się z wami dzielimy, bierzemy z
Dz\on. P il  zamieszczonego, powóu do zrobienia mil korekt pracy p. Yachon, łaskawie nam udzielanych
zarzutu, iż naprowadziłem szczegóły, „ dezgodne z i dlatego jest ona tak pobieżna. Rycin, które do 
rzeczywistym stanem rzeczy." Mianowicie podniósł dzieła będ;i lołączone, jeszcześmy ma widzieli, ale 
autor wspomnianego dopisku, 5ź winuą tego, że t a . kiedy wyjdzie książka podtytułem: „Pierre Y„neau
nagląca .dla nas sprawa dotychczas nie doczekała et monument de Sobieski par Marius” Yachon", chę-1 „ie i nieprzytomnego Laskowskiego rzucili do rowu,
się nalezytp~o posłnohu u sfer decydujących, jest tnie jeszcze raz do tego przedmiotu wrócimy. — E k s p e r ta  dowiodła, że Lasku rski wskutek cięż
wyłącznie mtejsza Rada miejsk ra „zapoźno Teraz notujemy jedynie tylko wam fakta i jeszcze Lich łbrnżeń głowy, iegt ofiar? tej bójki
wzięła inicjatywę w wysłaniu w tym celu osobnej raz powtarzamy, żejest on szczególnym. Tylu ludzi 
depntacji do Wiednia", skutkiem czego też ?A I oglądało płaskorzeźbę zawieszoną w kościele, nikt 
niem autora — sprawa ta i w Kole polskiem od-1 na nią nie zwrócił uwagi i trzeba było dopiero, 
powiedniego poparcia dotychczas znaleśc nie mogła. I żeby ją  zobaczył prawdziwy znawca i to wtedy,
Przeciw temu zarzutowi, rzel c no przez posł Hans-1 kiedy cały świat cywilizowany zabiera się obchodzić 
bera zrobionemu tntej jzej Rad ie gminnej, nie mie-1 bohaterski czyn Sobieskiego. (D z. poz.) 
liby«my nic do powiedzenia, gdyby °koU“ ność, _  D ram at miłOŚny odegrał się w tych dniach 
iż- dotyki, on takową ze strony koresponaenta naj- u  Snczawie, którym całe miasto jest oburzone. Od
zupełniej niesłusznie, dowodząc tylko ca«owiiej nie-1 kilku H t ty ła  tam mloda para w ^ Iepf$ej  har_ 
znajomości przebiegu sprawy, względem której tenże moniii aż Pewnego dnia mąż musiał w interesaci 
«sprostowania" się podjął. I odjechać d > Rumunii, pozostawiając młodą małżonkę

Wiadomą bowiem powinno było być rzeczą p opiece przyjaciela. Przyjaciel ów pojął swą misję
cienionemu korespodentowi, że gotowa do * w r ten sposób, żę się uważał pod każdym rzględem
dnich ofiar Rada miejska w Stryju, ju„ od kuku lat zg zastępcę "ięża ; w krótkii_ czasu -'amiesr -ł z . . „
ta sprawą czynnie się zajmuje, wnosząc odpowied- i j ej dziećmi pod jednym dachem. Ale tro. ka cukru j®1 "cze n.ewyrobionego, muszą bądź co bądź 
nie petycje do sejmu na ręce tutejszego posła, i i jego j pozostałą familię przyiaciei. dziwnym spo- J zaopątf .yć swe fabryki w odpowiednią ilość bnra-

ostau„ej kadencji za wnływem radnego i adwo- goi,em tylko tak długo trwała, jak dlngo przerie- l^dw. Ztąd wyrrdza się ogromne zapotrzeoowanŁ
' . . .   a - ,, i . .................... "  ”  1t>| |  którego oeny buraków znaeenie się

udry z rozpędem trzeba było przeskoczyć. Roznmie 
sie, że nio jeden z zapaśników, a było ich 80, wy
wróci* koziołka. Wieczorem było świetne zgromadze
nie na dworze i tam zostały nagrody rozdzielone.

List gończy za Wugn rem  Nr. 42 Gaz. 
Koburg. polic,. z inia 29. maja r. 1849 zawiera 
następujący list gończy „Wagner Ryszard, król. 
Kapelmistrz z Drezna; wiek: lat 38; wzrost: śre
dni; włosy ciemne — noi- okulary." W nadzwy
czajnym dodatku do nr. 52 lei gazety z 30. czer
wca 1851 pod napisem „Zbrodniarze państwa , «.oro- 
dniarze stann. Spis tych osób, które na wiosnę 
1849 r. breli udział w powstań!1 saskien i i tego 
powodu sądownie byli ścigani", j«st ten list gończj 
odnowiony. Spis obejmuje 207 osób. Wagner *na 
numer 190ty. — Jeszcze jedno ogłoszenie znaj
duje Bię w nr. 47 Eberharda Ogólne  ̂ gaz. poltcyjn. 
Drezno 11. marca 1853 pod napisem: „Politycznie 
i iebezpieczne indywidua". Brzmi ono: „Ryszard 
Wagner,- były kapelmistrz z Drezn, eden z naj
wybitniejszych zwolenników partji przewrotu, ści
gany listami gończemi za udział w rewolucji majo
wej roku 1849, jak się dowiadujemy, ia zamiar z 
Zurychu, gdzie obecnie przebywa, dosUĆ się -> 
Niemiec, Ażeby ułatwić jego Bchr jtanie i oddanie 
do królewskiego sądu w Dreźnie, dołącza się jego 
wizerunek." Była to wcale ndatua litografia, a pod 
nią był podpis: Ryszard Wagner, były kapelmistrz 
polityczny emigrant z Drezna. Jak  się rasy zmie
niają, za trumną tego ściganego rewolucjonisty po
stępowali teraz reprezentanci książąt.

— Wiara w czary  przyczyną zanójstw a. w 
miesiącu listopadzie r. z. wójt gminy Lnbola, pow 
tureckiego doniósł policji, że we wsi Brodnia zna
leziono ciało Michała Laskowskiego, z ;awneml 
oznakami spełnionej na nim zbrodni. Poderzenie 
padło na włościan wsi Brounui: Macieja Włoć arka 
oraz Tomasza i Rocha BartoozKów, którzy spędzili 
z LaskoY.Bkim wieczór przed zbrodnią w ki- ml" 
i tam rozpoczęli z nim kłótnię, a następnie bójkę. 
Podsądni badani przyznali się dó winy, tłumacząc 
się, iż Laskowski, podejrzana . znana z licznych 
kradzieży we wsi osobistość, wyrwał w bójce je 
dnemu z podsądnych garć wiosó’" z głowy, które 
schowawszy wyszedł z karczmy, obiecując że zrobi 
z nich wiadomy sobie użytek, i że wkrótce ten do 
którego włosy należały, zupełnie oślepnie. Zabo
bonni włościanie, przestraszeni taką groźbą, czekali 
w karczmie powrotn Laszowskiego, i chcąc mu ode
brać włosy, rzucili się na niego, pobili niemiłosier-

Pokąd aeńtram  )ędzie ulegało przewodnictwu 
W indhorsta, rząd nie może spodziewać się po
koju.

W ashington d. 26 lutego. R ząd a n ie l s k i  
zażądał wydania Sheridan#

B ruksela d 26. lutego. W  sp iwie eksplc 
zji dynamitowej, donosi Gaeette de B ruxelle t, i i  
zabrano skrzyń: ę z listam i i dokumentami, >i- 
sanemi przeważnie w języku rosyjskim i w ło
skim, których treść wykazuje rozległą organi
zację międzynarodowego sprzysięźenia anarchi
stów. Od pozawczoraj toczy się neustanna w y 
miana. depesz między B ruksęllą a  Paryżem i 
Petersburgiem .

Z agrzeb  d. 2« lutego. Po mowie Makańca, 
_ tóra zaw ierała  ta k ie  wycieczki p,zeciw W ę
grom, ukonstytuow ał się wczoraj kom itet To
warzystw a dla pojednania Serbów z K roatai 
W kołach serbskich przyjm ują zabiegi Makabr 
ca bardzo chłodno; i nie wró_ą im praktyczne
go sukcesu.

K J r  d. 26. lutego. (Ajencja H araa.) Poda
nej przez dzienniki angielskie wieści o rzeko
mych przygotowaniach ludności E g ip tu  do bun
tu, sfery urzędowe stanowczo zaprzeczają.

P aryż d. 26. lutego. Izba wyznaczyła roz
praw ę naa wnioskiem, dotyczącym rewizji kon
stytucji, na posiedzenie poniedziałkowe. Senat 
p rzy ją ł 156 g osami przeciw 115 projekt do u- 
staw y o zmianie formuły przysięgi sądowej 
przypuszczeniem w razach w yjątkowych religijne’ 
przysięgi. P raw ica senatu uchw aliła w nieśi in 
terpelację co do sytuacji armii, stworzonej de
kretam i, usuwającemi pretendentów  z armii.

Rzym d. 27. lntego. Najbliższy konsystorz 
naznaczony na ostatni tydzień przed Palm ow ą 
niedzielą.

Londyn d 27. lutego. „Biuro R eutera" do
nosi i  Nowegu Jo rk u : W ydano rozkaz areszto 
w ania Sheridana; kwestję w ydania go rządowi 
angielskiemu, rozbiorą trybunały  am erykańskie.

Londyn d. 27. lutego. Posiedzenie Izby po 
słów. Odpowiadając Northcotemu oświadcza 
larting ton , że nie może przystać am na wysa

Ł w w  z Izby handlowąj, 27. lutego 1883.
1. A k c jo  ■* w t u k ^  

bez knpona hi«*ącc6° P̂ acą żądaja
Kolej gaik. Kar. Lud. 200zł.m.k. 309 — 312 —

„ lwow.-ezern.-jaBs. 200 zł. w. a. 169 50 172 60
Buku hypot. gabc. po 200 zł. w. a. 304 50 308 50

„ kredt. gtiie. po 200 zł. w. a. 25( — 255 —
9 . L is ty  s a s ta m ie  c a  1 0 0  cłr. 

bez kuposa bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 97 C5 98 65

Ba iku

Listy

• 4
„ 5
.  4

galic. 6 
n „ 5
Tł „ 5

ł̂użne g. z. kr.

hyp. prc,

wł.

w. a. 89 50
okresowe 97 66
los41‘/*L 86 76
w. a. 100 60
w. a. 96 75
10% pr.

60

26.50
112.75
117.75

cnie

Gospodarstwo, m j s ł  i W el.
Z Kijowa. Fabrykanci cukru korzystają obe 
z cen ni normalnie wysokich i sprziaają jaż 

[cukier nietylko z przyszłej kampanii, leer nawet z 
;ampanii 1884/5 roku!) W tych dniacL zawarto 

właśnie jednę z takich umów po cenie rs. 5 kop 
1.80 za pud.

Skutkiem takiej gorączkowej pogoni za zy- 
I skiem i sami fabrykanci znajdują się w kłopot]'
| wem położeniu, sprzedawszy bowiem znacz™* partje

Kolej Połui.
dzeuie parlam entarnej komisji śledczej w spr; I 1 aj EL*Liety 
wie wypuszczenia P arnella  z więzienia, ani teżjW ęg. Nordostb 
wyznaczyć dnia dyskusji nad wnioskiem North- Y ęg. obi. p. zł. 
cota. Kolejsiedm iogr.llO .—

astępuje dalszy ciąg rozprawy adresowej, ^enta. węg. C 19.75 
5arnell wnosi poprawkę, krytykującą ustaw y I Ros luOeL pap. 1.19.65 

wyjątkowe, adm inistrację i sprawowanie sądo-l Galic. indemn. 98.—
Wu.0vrza w Irlandji, i powiada: Gdyby rząd  I Usposobienie: silne,
odwołał się był do sympatyj Irlandji, b -łb y  po-1 W i e d e ń  i dnia 27. lntego
tój daleko snadniej przywrócony niz ś idk godzina 10 minut 40 przed południem
wyjątkowemi. Irland ja  nigdy nie p a ła ła  ta k ą  Akęji kredyt. 313.25 Anglo-anstij. 123.—

 .-z.,. . u— u-. .  T „j « «  Kolej Połudn. 144.10
Napoleondor 9 .49'/, 
Usposobienie; silne

|ków.
krajowego, dr. Popiela, to uczyniła, przedsta • I wjtrcza zona miata pieniądze. Ź ostatnin* guldtnjm P0^ wpływem 

wiając ^ obrz jrnym mcmorjale nagłość potrzeby | znjkJ i gtały amant — porzucił uwiedzioną kobietę | P°dniosły,
zaprowadzenia w Stryju sądu kolegialnego. Wiado 

powinno było być dalej pomienionemu kore- 
BP°ndentowi, źe na dotyczące petycje, od _ilkn in- 
®y®h jeszcze miast Galicji wniesione, powziął sejm 
rezolncję zawezwania rządu de ewentualnego u-
ł ?dnif nia takowych, na którą rezolucję pan ®i_ _______

1,1 ,er sprawiedliwości, w skutek interpelacji jednego | ska]0czyła. 
z członków komiąji budżetowej, dał odpowiedź, iż I tymczasem 
° rzymał sankcję cesarską do ewentualnego ntwo-1 gm*zawy.
wzenia - Galicji jeszcze trzech « d6w kolegial- _  Tajam n| Czy p p ig r. Z Petersburga p iszą;

Chodziło więc o to, aby mię zy o jc z ą  |PubHcZność ciągle żywo się zajmuje pożarem w u-
Irzema miastami zn&iazł się ‘ ^  J > _Jasuą niwersytecie, z którego powodu musiano odłożyć

zyczema ni©'

i wyprowadził się. Wszystkie prośby nieszczęśliwej, 
aby ratował ją  z ostatniej nędzy — były daremne. 
Rozpacz ją  ogarnęła, a kiedy uedznik nad ranem 
wracał z zabawy do pomieszkania znalazł ją  tarza
jącą się we krwi pode drzwiami Strzeliła do siebie 
z rewolweru, nie zabiła się jedaak, tylko ciężko 

Zebrano kolektę na biedną rodzinę, a 
bohater smutnej tej sprawy nmknął z

Dotychczas płacono piantf torom od 1 rs. 50 
kop. do 1 rs. 70 kop.-za berke c, oheteje fabry
ki kontraktują ten produkt po rs. 2 Kop. 8u i u 
dzielają znaczne zaliczenia nietylko plantatorom 
właścicielom ziemi — ale nawet i dzierżawcom.

nycb
cemi
jest rzeczą, że zrealizowanie tego uroczysty akt doroczny, ponieważ głównie ucier-

Wiedeń d. 27. lutego. (Pryw .) Komisja pro
la iflł,.” : '" '’ ““ — . _  v „minnei  “.“■»> i w izyia uchw aliła wczoraj, przesłucpać najpierw
Dft* ' Jui: więcej od tute-iszej „nior-ii w Piała aula uniwersytecka. Lakoniczne sp-awozdanie rz ąd, a dopiero potem dr. Aamińskiego, w sku
!  !  S‘? ionem r r ^ S o  0 ^  wypadku brzmiało Dr 1' ] ego około | te {  ’ Zego hr. Clam-Martini ”  "
y też względnie mogliśmy słusznie oc I godziny 5. popołudniu wybuchł ogień

ileWta r Pr a w a |^ we^ ê “A.Z 27M utego. (Pryw .)

Kamińczego ar. uiam -M artinic prosił dr
Posła   A * ł  dowdów d b a - I r - i ' —— w gmachu |skiego, aby odłożył swój wyjazd.

a naszego Hauser; tórj Jał ty SDrawa uniwersyteckim, z niewiadomych dotychczas powo- f f |e , - a. 27. lutego. (Pryw .) H r. Ludolf
dl o dobro krąiu, ,e  wiedząc, ° fla ta sprawa dów. Część dachu odkuto  (?). Pożar, 1
w ”as3 jest nagłę’ Ze.ChC6 PS  o °iei°ra szkody ra  22 tysięcy rubli, jest tak in a - | Wiedeń d. 27. ’u tejo , (F tyw .) Pogłoski
zani dla przyspieszenia pomyślne* J  3 ;akto czny’ 26 al , u.oczysty zapowiedziany n- jutro (20. blizkich zmianach w gabinecie są z gruntu

U n l a  P a n  r i . u s . m r  tego dotychczas me a c ^ J ^ t 0 | l u t e ^ )  nie będzie się mógł odbyć." Przeciwnie n- zmyślone^ “ S y w e n e  w dziennikach centrali
trzymują krążące pog.oski, że prz czyny poiarn sty ( nycl. różni > m ięu/y rządem a  Czechami
wcale nie są gęstą mgłą osłenione, że wie o nieh 3a baMitelne, a  okoliczność, że wczoraj żaden
1 fiicja więc ij, że pożar ten przyszedł jej na Czech l e zupisa! się do rozprawy budżetowej
rękę. Jak  opowiadają car miał za radą pewnego I niema żadnego znaczenia.
doitoj-ika, czemn .ię wszyscy inni sprzeciwiali, Wiedań d 27 luteeo (Pryw .) Odroczono
p.w ri,S  zln.ua- udani , i ,  d . u .i« n r .J ..tu  na | WCI0^ " n ^  ra Ip raw y

'm W wspomnianej przezemnie nrinowiedzi. da-| 
e3 tutejszemu wyborcy, nadmienił. _
. Jeszcze słówko. O ile dokładnemi są miorma- 

korespondenta i)zien. Pol., ilustruje jas rawo | 
. ana przezeń niedawno sensacyjna

99 75 
6 prc. 100 — 

J  b b »i 5 „ 94 —
k. L i s t y  d łu ż n e  m  1 0 0  s i r .  

Ogńl. rcln. fc* i  nfcład dle Osl.
i Bnkow. 6 pre. os w 15 lat. — —

4 . O b lig i n  l b v  s ir . 
Indemni* jne l  lk. 5 prc. m. k. 97 
Oblig. kom. zak. ki. wł. 6pr. w. a. 100 
Potycdta kraj. z r. 1873 6 pr. w. a.

5  L o s y .
Miasta Krakowa

Stanisławowa
6. M o n e t y .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półmperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 

b « papierowy 
100 marę] niemieckich 
Srebro
Kupony w srebrze

91
98
88

101
97

100
102

96

65

60
75
75

101

f l
22

5
5
9
9
1

53
57
44
72
55

98
101
103

20
24

5 
5 
9 
9 
1

90
50

1 187, 
58 20

64 
67 
54 
83
65 

1 2C%
58 85

KUBS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
W ie d e A *  dnia 26. lutego 1888. 
godzina 1 minut 45 po południu :

Losy kredyt 
Anglo.-austr. 
Kolei Kr. Lud.

171.— 
123.70 
309.fiC 
144.30 
214.— 
1 6 4 .-  

94.75

Węg. akcje kr. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfold. 
Kolej Iw.-czem. 
Wied. Comunal 
Węg. kolej zach. 
Losy tureckie 
Bankyerein 
Losy węgier. 
Marki niemiec.

314.50 
120 . —

277.50 
170.—
170.50 
125 75

nienawiścią do Anglii jak  obecnie. Chamberlain fi »j..j Kar. Lnd. 310.— 
e6t jednym z tych niew ielu, którzy rozum ieją]Unionsbank 120.10 

kw estję irlandzką. Ulepszenie nstawy agraryj- 
nej, tudzież inne sprawy irlandzkie są daleko 
pilniejsze od wszelkich innych ustaw  angiel
skich.

Rosyjs. bankn. 1.20
B e r l i m ,  dnia 26. lntego 

godzina 5 minut 35 po pofndniu 
Rosyjg. bank. 204.50 Akęje kredyt.
Lombardy 248.— G&ljcyjskie
Kolej rumnfis. —.— Auoir. bankn

5 50 .-
132.70
170.90

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane:

W hień dnia 26. lutego (P ijw .) Klub polski 
Ytyj. tw ił do ministra handlu deputację z 
' rośbą, iżby drogą rozporządzenia zarządził prze- 
ńidsienie dyrekcji galicyjskich kolei państwo
wych do Galicji, i żeby język polski był językiem 
urzędowym. Minister handlu odpowiedział, iz przed 
ukończeniem kolei Transwersalnej nic stanowczego 
wyrzec nie może, dodał jednak, żecodn  części ko
mercjalnej zarządu, rząd ją  pod ręka mieć sol .e 
życzy, co zaś do innych agend dyrebrj', może żą
danie klnbu polskiego później pomyślne znaleźć 
załatwienie.

Wiedeń dnia 26 lutego. Izba posłów przy
jęła i resztę paragrafów nowel li przemysłowej 
podług uchwał Izby panów. Przy paragrafie 38 
wyraził dr. Menger ubolewanie, iż za wielki jest 
zakres rządu co do oznaczenia tych rodzaje w prze
mysł! , które za rękodzielnicze uznane b ć mają. 
Reprezentant rządu Weigelsperg i Lftblich zbijają 
zarzuty Mengera.

Prezydent oświadcza, iz chce zamknąć posie
dzenie, poczem nr. Clam zaprasza członków ko
misji pr wityjnej (w oprawie Kamińskiego) na na- 
tychmiastOY posiedzenie. Następne posiedzenie 
Izby jutro.

*

I*
*\s

j J t r u  p o h t j j e
dla panów kawalerów do najęcia,
w  d e m a  p n y  n l i e y  K o p e r n i k a ,

liczba 5, II. piętro.

S
Ss

administracji Gazbty Narodowej można je 
szcze nabyć po 1 zł. 50 ct. obrazy: „Stań
czyk", M atejki; „Sybiracy" Grottgeri i ,,oł- 

taiz św. ldolfonsa“ , Rubensa, z których czysty do
chód przeznaczony na fundusz budowy pomn:k i 
Mickiewicza i Kilińskiego.

W

H u c k e r a a p t e k a  w e  J. srow te .
pcleca 1

Koaiak kuracyjny prawdzwy francuski w rótnych gatun
kach po cenie 2 zł. do 3 złr. i 50 ot. oraz, malagę.

źe
wiadomość,

zmarły tu na1 .
lejowy

udar mózgtwy przedsiębiorca ko-

*7ch
Ua myśl
^lodzieniaszkjwatej wyobraźni korespondenta, i* lwy były słnszie, czy nie — trudno wiedzieć, dość, 
bawionej widać na lekturze romansów pana Waho- że j e podzielało takie wieln studentów. Starano 
|au urosły do znaczmia okoliczności, mogącyc I gję na r5zne sposoby odwieść cara od powziętego 

Szasaanić podejrzenie, iż R8M padł onarą s ry ( zamia,-ni aie gję t0 Qje u^a}(l. Zaprzestano więc 
hójczego zamacha. Wspomnianemn korespon en- daiegać na cara — aje na trzy dni przed uroczy-

Czy pożaru tego nietowi podobało się twierdzić ku ogólnemu zdumieniu gtym ajltem powstał pożar, 
tutejszych mieszkańców, że na głowie zmarłego zna- wzni0cjjft sama policja ?
leziouo „rany", jkwaliflkpwane p< — „Figaro" zajmuje się panią Modrzejewsi
pochodzące id upadku. Sam y y " Przytoczywszy kilka ustępów z obszernej biografii
a«ops włok> .konanej przez l e k a r z y L lyn̂  artystki, która się ukazała w jednym z
-  6g° 1 K°niga’ 1 m°g ,Vykazała najmniejszych I angielskich, dziennik paryski dodaje:upewnić, że takowa nie 
oznak jakiegokolwiek z zewnątrz żadnego uszko
dzenia i stwierdziła niewątpliwie, ie  przyczyną 
śmierci był zwykły udar mózgowy. Lekkomyślnem 
rozszerzaniem wieści, jakoby oględziny zwłok nie 
odbyły się zapełnić prawidłowo i jafcoby tu krą- 
tyty pogłoski, iż Róhl zginął z ręki mordercy, 
poddał ów korespondent całkiem niesłusznie miąj- 

cowe władze bezpieczeństwa w podejrzenie, że ta-

Jednej tylko rzeczy brakuje do chwały p. Modrze
jewskiej, a nią jest nznanie paryskiej publiczności. 
Oby kiedyś zdecydowała się polska artystka na 
dokonanie tego ostatniego jeszcze podboju."

Znajom ość geografii. Dwie córki polskiego

ie  jeneralny spra 
Clam-Martinic zwołał 

prośby di\ Kamińskiego, posiedzenie 
komisji prowizyjnej na południe.

Wiedeń d. 26. lutego. Na dzisiejszem posie 
dzeniu komisji prowizyjnej uchwalono sposób 
przesłuchiw ania, a  mianowicie postanowiono za 
prosić n jpkciw rząd, aby oświadczył się co do 
spraw y dr. Kamińskiego, a  następnie podać ba
wiącemu łaśnie we W iedniu dr. Kamińskiemn 
sposobność do złożenia wyjaśnień. Następne po
siedzenie ju tro  wieczór.

Medeń d. 27 lutego. Posiedź.enie Iżby po
słów. M inister skarbn  przedkłai’ projekt 
względem pokrycia niedoboru z roku Dieżącego, 
k tó ry  w raz z budowami z powodu wylewów w 
Tyrolu, wyniesie w edług sprawozdania komisji 
budżetowej 32,270.291 złr. Rząd projektuje emi
sję pożyczki '* 16 mil. złr. w pięcioprocento-

*T e a t r  h r ,  S k a r b k a

We wtorek dnia 27. Lntego 1883 roku.

Dzwony z Oorneviłle
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frant 

pp. Clairrille i Gabet, muzyka R. Planqnett»

M«łkwy
RAimszeid. W.

P n y j e c k a l l  d. 27. lutego 1883.
Hotel fcOR/A: W. hr. Lubieński z Zs^owa, 

A. Cielecki z Hadynkowic. A. P fo t t  *
G. Kahn z Moguncji. E. Reiss z 
Krapp z  Wiednia. .

Hotel EUROPEJSKI : H. z
sy. W. Onyszkiewicz ze Zbaraż" »■

Ni“’nHoU 4NGIBLSKI: J .  7iUpOW.ki z kocowa. Mou ajMuin. i7ołyJlla T. Romanowicz z

Medycyny, chirurgii, okulistyki etc-
dr. Roman Barącz,

O p era to r ,
po dłnższej praktyce w szpitalach Londyn i zwi 
dzeniu szpitali Paryża, osiadł we Lwowie i zamie

szkał w hotelu Krakowskim.
Ordynuje od godziny eJ‘ -----

Herbatę karawanową,
„.■borna, lądem sprowadzaną, 

i .  w  J e d « y «  g a t u n k u ,

^ ieca  fant w. po 3 złr.
a k ia d  m a t e r f m ł ó w

A d o l f a  In lendera
w  B R O D A C H . 26 —30

W  p a ł a c u  W W . U l i n i e c k i c h
p r z y  p la cu  H a lick im

jest od I. maja b. r. do wynajęcia
c n ł y  p a r t e r .

emigranta, urodzone i osiadłe we Franki w jedne ‘ I w i j ‘rencie p 7 p ie ru .^ 're s "ż tę  zaś*pókryją zapa- 

wiedzenia swoich krewnych w ojczyźnie ojca. C h c ą c

z większych miast portowych, powzięły zamiar

al Na jzecz S o ł y  r .źbiarskiej W S o -lścle' Pa“ ,nacze1^  po wysłuchaniu zapytama, s p y - |0hfita lztAra do-
kalri pożyli ks. kanonik Szeligowski, ks Knnaszo-

V  niejszem

w.U, ki. P to ( iJ S ™ 5  3z*lleS  k,'. „  powl6dkl«M ie w AMttJl, riekt v>, iwnoiei, je dr iokr^!l» m edoboia i  i.
e l» ł  m C! rtlk A 1 r, lkl M *  n  — Ł —» Pp. G osaowski, Fabiań l„Dla wskazania paniom najkrótszej drogi ztąd doi 1  ̂każdy sposób wskzówką

składa.
w  k tó r ^ to 1 Pd°atkił'’ S K h Anna Kłodzifi,8ka 5z.łl I Austrji. musze najpierw wiedzieć, czy trzeba prze ■ 181,2 »PO<lziewać ■]i . zechodzącego

ł k0mltet ***** podziękowanie ’przez morze?" Naturalni , że pc tem zapv m & T ™  z p o Ł tk ó  i n #  dochodow, j e
— 7 Prabi (czeskiej) w i .  » tanin, Polki nie żądały już bliższvch objaśnień. L I  P ,  w.ydatność ekonomiczna jest7 w- l  (czeskiej) Wieczór urządzony ..rzez / Ant; ntyczne).

.oło i.olskie d. 18. bm. ku uczczeni namiń.! Kra- L  . .  x L  .. .
■ - p ^  — Matylda Heinn, wdowa po Henryku Heine,

L domu Orescence Mirat,
Ma

Koło polskie _________
sińskiego, wypadł świetnb Panna fteiefiówiii pri-| 
madonna opery czeskiej, śpiewała piosnki polskie 
zachwycająco a licj nie zebrań publiczność czeska, | 
serdecznie dziękowała wiceprezesowi Koła dr. Oho- 
donńsłdemn za urządzenie tegoż.

W Ognisku" miał 17. t. m. p. Pappias od-|

. " j  C AUUUlUiczua .„ i
[ą» ja k  już dawno nie była. * ®n ^  ? 

w ystarczy za wywód finansowy, i flie nbr^ ma 
się wobec niego zasadniczy nawet pet* mizm.

, B erlin  d. 26. luwgo Nordd. Allg- m -  
podnosi, ja k a  różnic® istnieje między językiem 

| kurji rzymskiej w jej ostatniem piśmie, a  języ*■■ jej ostatniem piśmie,
|kiem jakim przema iajs przeWódcy centrum

zmarła w Passy w 64 
Irokn życia. Ma ona być w posiadania pamiętników 
swego mężf o których istnienie toczył się żywy 

| spór między literatami niemieckimi,

1 -0 ----- , T , — S port norw egski. Dnia 7. lutego w Chry-1 podczas rozprW y^naT ^bu.Iżetm " w/  Z po-
czyt „o odsieczy W ednia przez króla Jana Sobie- gtjanii król, królowa, książę Oskar i olbrzymia ma- za życzliwej knrtoazii nanieża i Jakobiniego
skiego", wykład był bardzo zajmąjąco wypracowa- J aa publiczności przypatrywała się oryginalnemu nor- przebija z każdego w w azn  żvczenie porozumie

.a  tviko. że rodacy nasi nie w bardzo wiel- Wegskiemu sportowi — wyścigom na „ski". „Ski“ ln ia , jakkolw iek treść pisma obliczona jest na
tym czasie 0<l-|g^ to drewniane łvżwv rlłnn-la na frzv IaIcp.iA i 3 I UXVslrft.niA mnf)1inriA V. wa-
na który wiele

ńy, szkoda tylko, że rodacy 
kiej liczbie się zeszli, bo właśnie o 
bywał się bal oficerski na Zofinie, 
familij polskich było zaproszonych

— W Czerniowcach otwartem zostanie z po- 
czątklem przyszłego roku szkolnego prywatne gim- 
P tjnm, którego zarząd obejmuje emer. prof. Ne- 
'Yeczerzel. Przedmiotów szkolnych udzielać będą 
egzaminowani nauczyciele szkół średnich.

wegskiemu sportowi — wyścigom na „ski". „Ski
są to drewniane łyżwy długie na trzy łokcie i 3 1 uzyskanie możliwie ja k  * nąjkorzystni*’v3Zych wa 
eale szerokie, które pi zywiązują się do nogi i w runków ugody. Mowy zaś prże ródców centrum, 
tón sposób przebiega się z szybkością strzały przez P&j wybitniej nacechowane gniewem i rubaszno- 
pola lodowe. „Ski" są konieczne do szybkiej kom n-lścią przeciw m inistrow i, spraw iają wrażenie, 
nikacji w Norwegii. Pierwszym numerem wyścigów I jakoby chciano wyzywająca -nunrtkośria w for- 
był bieg przez dwie mile nierównego gruntu, d ru-lm ie odjąć rządowi możność załatwienia “prawy, 
gim bieg przez pagórsk 200 stóp wysokości, na 1 W indhorst, pisze wspomniany organ Bismarka, 
którego wyżynie był rów 60 stóp szerokości przez |  żyje tylko walką, i pragnie jej bądźcobądż.

y r  D re lin k iew ic z  
Krakowa

H< » WARSZAWSKI: A. Szadbej z Boboro- 
dyczyna. K. Cwiedński !  «  ty ruskiej. T. Ko- 
rytyński z Królestwa. M. Kaczurba z Jaworowa. 
A. Le Beau z Wiednia.

P O C I Ą G I  K O L E  J O  W E .  
Dodłn zegara lwowskiego

Przychodzą do Lwowi 
7 K R A K O w f ogodi. 6 mio i «  P ° « «  P®*

„ .„ i 1.  7^odz 9 min. 187 Wiec*, pociąg osobowy, o 
*Pł.e “ ?» „rMd „oładni*,. nięszany.
* Ż C Z E B N lofe:Po godz. 1? f  nJ> "leezór pociąg 
poąpfefl ny. o god^śmio- l  rano i o god*. 8 mm. 52 po

na dworzec w Podzamczu o
codz 10. "i" 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 89 po połudmn poeiąg n seany.

Z PODWOLOCZY8K na dworzec główny lwowski 
•  ■ mU. 10 min. 32 wisozór j ocią" pospieszny, o godz. 3 
min. 60 rano i o godzinie 4 mii. 12 po południa pociąg
“ ^"ze^aTANISLAWO^TA: atryj) ^  0 |jgd^  g ^
20 i pociąg omnibusowy, wieczów godz. 8 miu. 20 poeiąg 
mięi i y.

Odchodzą* ze Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 60 przed północą 

poeiąg pospieszny, o godz. * min. 58 rano pociąg osobowy
0 goto. 5 min. 0 po południu pociąg mięszany.

Do CZERNldWIEC: o goto. A min. 80 rano pociąg 
pospieszny, o goto. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
kin. 10 w nooy pociągmijsiany.

Do PODWOLOCZTSK: z głównego dworca o godz, 
6 rano pociąg pozpieszny, o godz 12 m i. 80 po południu
1 o goto. 10 mięBzany.

Do PODWOŁOCZTSK: z dworca w Podzamczu
f *dz. 6 min. 10 rane poeiąg pospieszny, o godz. 12 min, 
) po południa i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg miesz 

Do STANISŁAWO A na Stryj, rano o godz. 7 min. 
fi poeiąg mięczano, witerór o godz. 6 mn. 46 poeiąg.
omnibusowy.
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Do (lzlBl JiZrgu uumtru do łącz, aię 
dla wszystkich prenumeratorów „Ogło- 
hz- r ie  Księgarni Polskiej" w e Lwowie, 
pluć H alicki, 1. 14.



W i e l b i  w y b ó r

k siążek  kucharskich
posiada na składzie

Księgarnia Polska we Lwowie.
D o s k o n a ł a  g o s p o d f i i  dla wsi

i miasta , zawierająca przepisy knehonna 
doświadczonych gospodyń, zebrane stara
niem red. „ ygodnika Mód* opr. zł. 1.50.

k  d ą i k a  k n c h a r s k a  J. Bo- 
breckiego zł. 1.60.

j* ", c h a r k a  p o l g l . a  'lorentjny 
i Wandy, 4 części, każda część po 50 ‘

K u c Iim i k h  p o l a  -u  miejska i 
wiejska zawierającr kilkaset przeDisów 
kucharskich przez T. Wiśniewskiego, ku
charza. Wydanie drugie 45 ct.

o n  h  r i  p o l s k i  dla iłedyeh 
gospodyń, obejmuj :y 1185 przepisów ku- 
chr rskich przez Bronisław^ Leśniewską, 
oprawne zł. 2.

K n  h o r  z  w a r s z a w s k i  prakt 
tyczny, zawierający 1502 przepisy potraw 
oraz pieczenia ciast i ] zyg ło iLia za 
pasów spiiarniaLyi h zł. 1.

h u e b a r s  W ie  k o p n i s k f .  Fn. 
pisy smacz ych a tanich potraw smażę 
nie konfitur, ciast 5 t  d., oraz sekret 
gospodarskie Murji Slezańskiej zł. 1.50.

K i r h s n  w j b o r a y  1 t a n i  2 
tomy 80 ot.

k n <  h  < in  p o l a k a  czyli doktadną 
i długą praktyką wypróbo\. i a nauka 
sporządzania potraw mięsnych i postnych, 
piecz, ia ciast, tudzież przysposobieni: 
o.maitych zapasów spiżarnianyoh. Przez 

J. Schmidta, znanego kuchmistrza poi 
skiego 2 zł. 24tt 1—

I f  a r  h a ’ a  p o a t « a  zawierającą 
255 dyspozyeyj obiadów i kolacyj prze* 
Marję Slezjńską 00 et,

K u c lis i> a  w t o r e w a .  Przepis/ 
praktyczne przyrządzania wszelkich po 
traw, ciast i t. d., ułożyła doświadczona 
guspodyni zł. 1.50.

t t k r s e  n a  g o s p o d y n i .  Przepisy 
przyrządzania różnych potrą-- tanio 
smaczoo przez P. £ imlanską opi. zł, 1.50.

S ttS  o b l a d ó  w ze pięć złety h 
przez Lucynę Cwierciakiewiczową. Wyda ■ 
nie 12 poprawione i powiększone, opr. 
zł. 1.50. Tejże autorki: Poradnik porządl 
i różnych nowości gospodarczych 80 ot.

( raz wiele innyoh książek kuoharsk ‘ 1 
posiada na składzie.

W ę d a  gumo. 6 z wkładami. 
W ę i e  sprężynowe /Spirslechujone'. 
W ę ż e  paroiane.
W ę i e  paroiane I. ze surowce ko

nopne ""I. 
f  1y l :  . . l i n o w e  do aaizyn. 
P i e r ś c i e n i c  1 s s k ł S  angielskie 

do wodosks: 5w.
W e n t y l e ,  k l a p y  i knie do pomp.

SKŁAD KOMISOWY
P t *ów sk ó rza n y ch  do m aszyn

rd  I, l ‘/a do 8 oali zawsze na skła- 
dzie poi .a po oenacb fabrycznych

R .  K r i m m e r ,
pierwszy główny sMjd fabry

czny wyrobów gumowych 
w e  L w o w i e ,  h o t e l  Z o r z a .

biegłego w swym 
fachu czeladnika, (t. 
z. Feuerburscha);

pasiecznika dzterżonistę,
ale w tejże > samej osobie ogrodu ka 
lub innego rzemieślnika; nareszcie 
inteligentnego pomocnika do gospo 
ilarstw samych kawalerów poszi 
kuje niżej podpisany, doi órego zgło
szenia adresować należy.

Przez Bursztyn w Lipnicy 
685 l—a Ludomir Dzierłanowtki

Mai*'' 8y b : r s k a
przeciw odmrożenie.

..yrohu ipt. i chemik; A. MUSi^La 
Słoik £0 c

Ziółka piersiowe
Dr. SEEBURGERA 

wyrobu dr. Z a r z y c k i e g o  i M u s s i l a  
pakiet 20 ot.

Iirodk te odszcz gólnione na wysta 
wie lekarskiej w Krakowi Dostań możni, 
we wszystkie! prawie aptekach.

I l—i

I

\
WYROBY SPECYALNE

PARFUMFRYA

I I I  HOLETTES DE P1RMBI

E O . P i r i t U D

'E f iło  AUX
. iSSSKJl lit ,jsrtkAUX 
; -ad* latDwi. AUX 
! F naąa . . .  AUX 
< llejelł . . . .  AUX 

jPuder rjnw j... AUX 
[Kosmetyki. AUX 
37, Boulevard c

fs
HIOLETTtS DE . A RWE« 
HIOLETTES DE PśRME i 
HIOLETTES DE PARmE 
HIOLETTES DE PARItr 
HIOLETTES DE PARME 
HIOLETTES OE PARME j 
HIOLETTES DE PARMF 
fe Strasbourg, 87. 
nmHMnufflMraa

Księgarnia Polska we Lwowie

Zdolny ogrodnik
oraz tęgi chmielarz z najl&pszem 
świadectwami od Wys. szlaohty, po
szukuje postdy. — Adres: X. X. po
ste restante Lwów, Filia I. l —i

Polecenie towarów.
Polecać "9z™tkie nazwy kf y z je 

dnego wora i 9 »zystkio gatunki wina 
jednej beczki — jest bezczelnością. Mogę 
tyłki owary w przednim i najprzedniej 
szym gatur n według naz\. wl .ych po
lecać i sprzedawać:
C u k f le i  ff głowie I. ot. 49, II. ot i 6 kl. 

„ * r kostkach „ „ 5 i, „ „ 50 „
„ w mączce ,  ,  I8_ „

K a w a  w wypri bowanych i iznanyoh z 
dobroci i wybornego smaku gatun
kach :

— „Por ocabelle zielona* nr. I./80 c i., 
1I./9 ct. I I I . l  zł za pół kile

— „Cuba zielona'* nr 1/7 > et. pół kL
— .Perłówka zielona* zł. 1.05, żółta 

85 ct- pół kilo.
„Mocca rabska* zł 1 p ó ł1 ,lo.
.Jaw a żółta* nr. I./80 ct., .1/90 o t , 
III-/1 zł za nół kilo

a i a f l n  mniejsze i więbsze z 
i l i n j c f w i a i  lasem, są do sprzeda
nia w Keiou |sk,-u , Stanisławo skim i 
Zaleszosyotim powiecie.

Do wydzierżawienia {gj!
.SI m a j i ą t k ó w  w Kolomyjskiem, pod 

'orsystnemi warnnkaml, ̂  a to 2 . do
objęcia.
Ó. A -m t u i  któreby chciały wyjió za 
t  m| i ,  mogą liczyć na znpeł-
ą dyskrecję. Bliższa wiadomość w ajenoii 

'jubina Preyera w Kołemyi. 651 1—3

IO  d o  2 0  zł.
dziebnego zarobku!

Zdolni, pilni a , e n c

Dla handlów g a la n tery jn y ch  
i  towarów w arS teo ik ow yoh  i

# a ż n e
dla przed' tębiorcó w miejskich

Nini jszeni podaje się do onblicznejPrzyimnjemy do robót poficzostko 
wych zamówienia po naate njąoych ce aoh « -  .
Pończochy damskie w p«Mkt od tsmni po *? P” ? u l l « *  '  a * o w « j
1 Ir. 70 ct. gładkie 1 nr., 60 ct ■ »łiw , ' 98
tek w paski 1 zł-. 20 o gt-idkie i  «Ł 10 ct. 1  I ? -  n  1
vi ończoeh dla dzieci wszelki . wielki *  *** *
śc I złr 20 ct. Wyrób dzienny 25 tuzinów ekładajeey się z 5 pokojów, kuchni i pi
cz it j  roboty gwarantowanej. Ztrazem rnioi io wynajęcia.

oauiy drucikowe skarpetki wpasai bia szyst. lozcje, bufet, kredens i
DrzT odbiorze najmniej 50 tuzi tów po uconia są w k o m p l e t n y  lo w e n -

100 tuzinów 1 ałr 70 ct. Me- t a  a  h a a  j a r n l  » y  u borowy, jak55 ct. orowy,
haniac. Strickorei LOwy & R  man w w pierwszo.zędnyeh tego rodzaju lokalach

_ -Ą* ■■■[ p  , a ą t u  , h
T  .radzi '“i; I r r  ooswiudcz mia na sob.e samym utt t pary arocuów

  _ j .  n ,jJcygaret( papierni proszku snty*,< "latycznycŁ .'zwala d r .,
Ł e f e b r r e ,  .wierdzić z przekonania „o wyższości i niezc odnej skuteczne- 

ci jego proszków* przed wszystkimi innymi preparatami tego rodżijn. — 
Oddychanie dyma tych preparatów t uimien. w jedne ;h 'in  spazmy, po
chodzące z ciężkiego oddechu*, sprawia, „żt _.yzr-v antmatycine ccrar rz* 
dziej* się powtarzają i sprowadzają stopniowo znpeine wyleczenie 'rzę
dzie speojalae do palenia tych środków wynalezione przez d r ,  L e f e b Y r *  
zapewnia choremu niezawodny środek uśmierzenia na każdem miejscu 
wszelkich napadł duszności i liemożnośoi oddychania. Skład główny w 
Farjrżn w aptece Chiron, onleyard Magenta 18, we Lwowie: w aptekach 
pp- P . Mikolascba, J. Nahli' i K. Krzyżanowskiego. 24 1 20

■»iłwiwwjwi.iawwMt[iiaiiij«uHawaipsiiiałipaiBwawsHwiiwrawai»Bww»iZMaMiBMWWBgMM̂  1

A S T H M F .
[Dusznosc,

chrypka.
___________  katary, za

daw nione i wszelkie cierpienia kana
łów  oddeohowych ustępują po użyciu 
R U R E K  L E V A  _ SUI L.

N E Y R A L G I E S W s ‘1- 
kie cier-

  pienia
nerw ow e każdej obwili ustępują po 
użyoiu pigułek ahtii iw ra lcznych 
Dra CROMIER.

W Paryżu, Skład główny w Aptece P a n a l^ y a s se u r , rue i la Monnaie, 13.
Dostać można we wszystkich głównych aptekach.____________

Hótel Mótropole we Vłednło.
Piadze, K a r o l i n e n t h a l ,  
strasse 148

B s a k l i s u i
kiymund Baunr
r , en, H erren; ,sic 4.

b<(orgt ar' ;r “l̂ ritling łtSn 
| »tn<ai<iiłMcrttcn Ksttuslt u8«r<l)<THną b<t OigRcn E«bing i,

1 l i m  nftrlg* im!
Jrimicn f 1 'Sbc.-ulatiiMi 

iHeii SimiMnationei 3 XaoH*«o bon Soutn i 
I t  t(n, Hni. if, ng-n i i,

| 3 In la rn a tlo n -n  Ittc  ... piinIe.Stiitaflen n SSrf-iil 
bofie łl i biu -|eji.

I 4 ) Brlefllwn sl-g  . i  Aufisaa* tao ©if0)Sfi- Ban" *bel Bankfaoha,

Weinberger- zaopatrz ■ i dekoracyjnie yposażone. 
(.65 1 2 Ja riien ió  tr, wypada, że w owydh poko-

----------------- jach znaj i ■ -ię owe d t r a  b> a ,  (ly
Wiry: r ś b o  S b l n  n r  1)4 z pierw
szej 1; bryki wiedeńskiej premiowau i w. 
Ti 3dni r. 1878 a i P.wjrż w r 1878. 
C a ł y  I n w e n t a r z  b y # ' y lh  « w  i 
t n i e s  ą e e  w  n t y d *  6;i9 I t  

Wyż wymieniony loKa. jako też i in- 
wer a n  jest zaraz i  wolnej ręki pod bar
dzo korąystnemi warunkami do sprzeda
nia ib wydzierżawienia.

Bliższej wiadomości oo do warnnl ów 
i inwentarza udziela się z grzeczności w 
sklepie p. Heinbaoha, -lica Krakowska, 
1. 2 ą lUepie p. 8t. C.-chcińskiego ni. 
Krakowska 1.' 12, jakoteż u zawiadowcy 
kamienicy, gdzie ymieniony lokal

RINGSTRASSE, FRANZ-J08EF8-QUAI, 242 1—25 
W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l

8(X, pokojów i salonów (od 1 jłr . i yżej), winda dla osób, ozytelnia z 
dziennikami wszystkich bajów . Kąpi le w Dunaju i stacja telegraficzna. 

Zajęcia na dłnżs-y poby* po nitaiarkowanyoh cenach.
Li. A p s - la e r , dyrektor.

I

Doniesienia
o skutki i wir. leoznioZ/oL aptekarza 

H e n r y k a  B L I I H  ,1 ł J  L D i
we LWOW IE,

\. czasie od 13. lutego do 23 lutego 1833-, 
C h r z a n ó w ,  io. lutego 1888. 

Wielmożny pan Henry] Blumenfeld, 
aptekarz we Lwowie 

P i kie znakomite wina lecznioze * 
różnych oierpieniach n rod. ly mojej za
stosowane, tak zbawiennie dziamjące sit 
okazały, że postanowiłem takc w< i pod
czas podróży, lo której się teraz .rybie 

przy sobie mieć, ~
7'"
:1S

Pros> "rzeto prć <Ą 
1 itafowanyoh czterech butelek Malagi <

chiną i żelazem mnie jeszieze d(*ie jak v 
zwykle za zaliczki nadesłać.

Z głębokim szacunkiem 
Leopold i yf*r.

I

obszerną znajomością, którzyby 
mieli wstęp do lepszych kół towarzy
skich, znajdą nader popłatny i łr ;wy 
zarobek. Bliższe na frarkowane za 
pytania pod „O. 20U* do B a d o l f  

A n n o c e n - E x p e d l t i o l i  
w  W l M d n l a .  261 1 2

S y r o p  D r Z e d
KODEINA I BALSAM TOLlTANSKI
jest śiodkiem ł° godzący i i uśmierza

jącym loceniónym dlr - le i w wy- 
n»d*ach b e z s e t  ośc i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  os* b 
c i e i p i ą c y c n  na s u c h o t y  s ł a b o 
śc io m  r g a n ó w  o d l e c i  . o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i t. d.

P a r y ż ,  o l i c a  D r o u o t ,  22 i i9
W Lwowie w iptekach PP. Ki nm- 

. kolas ha, Ruckera, . Sklepii.sk.ego, 
Krzyżanowskiego, Nni "ki.

W  Krakowie w apt< kach PP. Trau- 
czyńskiegc, Redyka, Wiszniewskiego

„ J asa  brunatna* U. 1.10, złota 
95 ct. pół kilo.

H e t b a i a  .Congo nr. 0/1.50 zł., l/< 7! 
z ,., 11/2.75 zł.. IIP  .75 z ł ,  IY/3.25 
zj, z« pół kilo.

  Souchong nr. I./2.25 zt., IT./2 :ó
z ł , III /3.2 zł., IY./4.25 zł. pół kil

  Pecco kwiat* YI./8.25 z ł, VII.-/4.25
zł., YIII./5 2 > zł pół kilo 

'W y s l r a r h i  b e r b n - y  (własnych hei 
tr t)  zł. 1.50 pół kilo 

■ l a w a j k a  K n i u  nr. I ./l  zł. I I . ' 0 
zł., III./..50 zł., IY./2.26 zł. zab  itel. 

C o g n a  f r m i c .  * * h o - n y  3-* letni 
4 zł., 10-letni 2.50 zł., 2-letni 1.60 
zł. za butelkę.

P o r t  r  p r a w d * ,  a n g i e l s k i  ąpszj 
niż Hoffa piwo słodowe, butelka 60 
ct., pół butelki 40 cx 

S o k  m a l i n o w y  prawdziwy kilo 1.60 
zł. flaszka 50 i 25 et.

P o w i d ł a  słodkie i ozyste kilo 32 ot. 
H o d s y n k i  bez pestek 1 kilo r.O ct.

„ z pestkami 1 „ 72 ot.
„ szan 1 Jo  60 et. 

H l g d a ł y  M o d u l e  l  kh<> zł. 1.80. 
B r y n d z a  —yśm enita kilo ’2 ot. 
Ś l e d z i e  solone, r d j r n k l  w oliwie

i w o ecie,
S e r  e m r n l a l  k l, szwajcarski, Roma- 

dour i Limburgski po najtaiaayoh
cenach.

K r o c h m a l  pszeniczny 40 ct., ry.-wy 
5S ot. za kilo. , ,.

B y ż  w ł o s k i  48 ct., długi 40 ct., krót-
i i  . . 23  ct.. II. 32 ct. z; kilo. 

W i n a  n a t v r a rn e  i  «  o l i s y  po
dług osobnych cenników.

K R O C H M A L  I )E 1  4KUJTĄC t  
dotychczas oelow najlepiej odpowiadają
cy, przyjemny w noszeniu delikatnej bie
lizny, i zat -zymujący trwale białość i sztf 
wność, którą z Niemieo, Anglii i Austrji 
sprowadzane, nie nosiadają i tylko prze* 
szarlatańskie ogłoszenia i kolorowe opa 
kowania błyszczą, Tyl kr gospodynie i o- 
soby trudni .e się praniom bieli y megą 
to kompetentnie lądr ć i moje dowodze
nia potwierdzić. Pacr^.a zawiera 4 pal ie- 
ciki, i aby tanim ofertom za złe wyroby 
zapobiedz, kosztuje od dzisiaj tylko 14 
ct., pojedyncze pakiuciki po 4 ot.
6 t f .s u  w o s K « w 8  do zapuszczania pe 
sadzki, nieporówr- nie najlepsza i dłuro 
trwają » w 6ciu k lorach, a p wdrlca 
t)lko z moja marką fabryczną i opako
waniem, pudełko 60 ot. * 611 1 6

0 .  T .  W l a d l e
# r c  L w o w i e .

R a c J la lń y i r  \  d o św la id c ż o n y i"  ś r o u Ł łe in  i e c z 4 c>  m
dla

c  > . e r p  . ą c y c h  n a  p ł u c a ,
b l a d a c z k ę ,  n i e d o k r e w n o ś c ,

przeciw ta b e r k m la m  (suchotom/ w pier
wszych okresach, s a p  i ln y m  1 c h r o n l-  
c z n y m  k a t a r o m  p la c o w y m , z zel- 
kiego rodzaju k a a s lo w l ,  k o k ln o z o w i,  
c h r y p c e ,  d n a a a o fie l, s a t le g m le -  
n lu , dalej dla s k r o f u l i c z n y c h , r a 
c h ity c z n y c h  1 r e h o n w a le a c c i  
tó w  jest

y r o p  ż e l a z l s t o - w a p l e n n y
profes ra J a l j n e z a  H e r b a b u j r  we Wiednia.

SKUTKI: dobry apetyt, spokojny sen, wzmagające a lętw arsen le  
krwi i  kośei, zw olnienie kaesln, rozpuszczenie fleg • ibyw aale  
noenyeh p o ić# , ospałości, prsybywanie ogólny eh s ił ,  powomę aaUe- 
pien.e (uleoaeiue) tnberknłnw

P i s m a  a a n a n i a .
Do pana Jnljassa Herb. bny, aptekarza w Wiednia. 

Ponieważ paiski wapi nn -■żali s-*y syrop oddaje u  doore i ** 
jowiem za pomoćą tegiii uż. oia odzyskałem r a j  t‘ **e ad row lr

znajduje.

Bulion
wyrobu

Antoniego Solkowski^ go
p, Mościska 

w  K r y a o w ic a c h .
Ten bulion wyrabiany z mięsa 

wolowego, cielęciny, drobiu i innej 
zwierzyny, jest najlepszym ze wszyst 
kich, o czem przekonać się pozwalam 
przez rozbiór chemiczay. Rozbierał 
go chemicznie w Czerniowcach 30 
marca 1878 profesor chemii Karol 
Bechinie w zakładzie rolniczo-gospe- 
darczyr i otrzymane ztamta-1 pi 
semne .żhajie, jak również ódzna 
czenie fabryki mojej na wystawie 
Jarosławskiej w wrześniu 1879 me 
dałem brązowym są najlepszym do 
wodern dobroci tegoż. Cena tego bu
lionu jest umiarkowana. 606 1 - 8

Popłatny zarobek.
Poszukuje się pilnych osób sprze

daży losów austrjaokicb i węgierskich 
c m , . w c  e ^ o  k r z y i a  sasko meinió 

[icn I i  iśskiob (te ostatnie muszą być 
do r. 1885 wylosowane) za opłatą w mie
sięcznych ratach. Zapewnia się im dobrą 
prowiają. Olr-ty do

B a n k -  nad ' W e c h s e l h a u B
t .  L u s H g ,

BndtfKeskt, Eotv5śplatz 2.

Si

E l e g a n c k i e

o b u w i e  w i e d e ń s k i e .

zyskałem
nprar"im o przysłanie m jeizozi trzech flaizek do dodatko rej' karneji.

Polecamy P. T. 
Publiczności ra c -tc'nle srobiome
po słuszny ch a  nach 
o b u w i e  firmy
zum „Hans Sachs1*
we Wiedniu, I, Lich 
tensteg I, zkąd wy

syłają się ilustrowane cenniki z pou
czeniem wzięcia miary franco. „Zle
cenia listowne załatwiają się rychło

o  8  e  n  i i  ąPracom t u m u

1  m a g a z y n

gotow ych  su<ien
męzkich i dziecinnych

M E I L E C H A  B 1L B L A

C e l e j ó  ■ 19. lutego 1883. 
Vielmożny panie dobrodzieju! 
Ponieważ ju t  wielokrotnie zapisywa- 

m od pana, pans^ malagę z ohiną i że
lazem, jakote z samem tylko żelazem, i 
przek nałe n się, : takowe są „najwybor-
niejszemi średkami* w zakresie swojego 
działania, przetc npre< am o łaol»  c 
przysłanie jeszcze jednej butelki z ehins 

żelazem za pobraniem.
Z szacunkiem; E. "Baraniecki,

Ce ej ów, poczta Chorostków.

Baryłćw 21. 'itego x88*
Do apteki Wgo i lnmenfelda „pod Złoiym

słoniem* Lwów.
Malag- z chiną i żelazem „dobrze mi 

ro^i. proszę mi przysł ó jesreze dwif : 
flasz ;. Z poważaniem

W. M eszeński, 
włascioiel dóbr Baryłowie, p. Łopatyi

w e  L w o w i e ,  p r t y  u l i c y  g o b k s h i e g o ,  1 9 .
Zsufanie, jakie zaskarbiłem sobie n P. T. pnb i.zn o śji, skłania mię co zwró 

enia Jej nwsgi na mój
Skład męzkich tow arów  kM > 1 sokich wszelkiego rodzaju, istniejący • d 13 la t  
tnddet na praorwnię, która r -silan* tywa najz iolmejszymi pracoj uika ni. j 
niemniej i ni to, te  jako fachowy krawiec, znając się na towarach, sprowad am 
takowe z najlepszych i największych fabryk ijowyoh i zagranicznych, o ezen 
F. T. Szanowna Publiczność mogła się d tąd najsnadniej przekoanó, Jadnem sło 
wem, di kładam wizelmego sterana,  ażeby doborowym towarem i r ze t l a ą  robotą

1 3

W Cerekw' 8. lutego 188) 
Wielmożny pan H«nryk Blomenfold we 

I wowie
Proszę o cztery butelki Malagi z chi

ną i ż lszem, ponieważ poprzednio w iętJ 
„cztery Uutelki znakomicie mi skutkowały* 
w cierpieniu nerwo em. Należytość za- 
łąozam z poważauiem

Juliusz raczewski, 
właściciel dóbr v  Cerekwi, o. p. Uśc:/! 

solne (nad Wisłąj.

zadowolnić 8ranowoych P T odbiorców.
P rz y jm u je  do naprawy suknie wszelki- go rodzaju.

W zamiai j  n nowe suknie, przy mnję p zen sz nu za n»jcańazą d< piątą.
Daję suknie na wypł-ti pi n<now:0—i.mi warankami, leoz tylko Szan. P, 

Publiczności we Lwoeie zamieszkującej.
Polecająo się łaskawym względem Szan. Pnhlicz ośei

pozostaję z nszanowaniem
M E I L E O H  B I 1 B E L  'Sądowa

Br idy:

. Wino Saint-hapLael ze «naiijCh win jest najbogatsze w piuw istk 
uzdrawiąjące, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żoładka, st - 
nowi lieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osół 
w podeszłym wieku. Wybornego smakn, należy do rzędu win na |zba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwycząjna: kieliszek po 
każdem jedzenia.

zł. 1.80
J4
tO 3.40 ; 

1.90 ■ 
1.85

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietą, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje zię . i  Lwowie w aptekach PT3 *Hkolascha, łTrżytanowskiego,
w cukierni u P . Rc tlendera i w magazynach win.

E x i> » r i .:  Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France
W  aptece p. Nahlika we Lwrwie. ____

M c sy śsk ie  p o m a r a A -  
cze

Czerwone jak krew, Catania, 
p: zewy borne,

J-rozal m8kie pomarańcze,
Me-jńskie <ytryny

opłatą cła, franco z opakowaniem,
wysyła

N . S A L V A R I
w Trjttścle. 6514—10

Nstilles de B ll .l \
(Bilińskie ciasteczka aa trawienie.)

nżywąją się jako wyborny środek przeciw zgadze, katarom żołądka,
ogóle przeciw zwichniętemu trawienia i są w itoni żołądka i kanału odćho 
odowego dla ludzi prowadzących żyoie siedzą

Skład 
I handlaeh

>ce, azozegi ile godne polecenia, 
m ineralnych, w apteka 

290 i —10Dyrekcja zdroju w  BI lin (Czechy).

ly we w szystkich handlsoh 
drogerii.

Cena flaszki prawie DÓłlitrowej 2 złr 
w. a., zaś z chiną i fdasenc złr ; 50.

Opakowanie wedl własnej oeny kupna 
Główny skład: Ap ek s p „Źlo- 

tym Słoniem H enryka Blamenfeldz 
we Lwowie.

Oprócz tego we Lwowie w apteka* 
pp. Beizera, Krzyżanowskiego . Mnssila i > 
Piepesa; Kraaowie : apteka 8tockmara 
Stanisławów apt. _mirowicz; Jarosław 
apt. L. Wisłocki; ku« myja: apt. Biuoro 
Iwicz; Tarnów: apt J. Reid; Stry j: apt L .; 
GSrtner; Jaworów: apt. W. Lacł wioz, 

T. isznia : apt. Włodzimierski;,
apt Inlender; Dolina apt. H 

Weiss; Tarnopol: apt. F. Jamrógiev jz .
Główny sktać w Czerniowcaoh: ap t 

JedowK-za.
P r t  mrę w y r a t n l r ż a ś a ć  w in d

"  *d«B l n n z e i i f  I d a  i u a ś l » l o « r i  ic ti  
n i e  p r z y j m o w a ć .  «79 1 ł

F a b r y k a  c z y s t o  w e ł m l a n y c b

m a te ry j
n a  s u k n i e  d a m s k ie
każmierów i t. p. czarnych i kolorowych.

Wysyłka prywatnym o biorcom w do
wolnej ilości. - -  Wzory franoo.

N. Steinhar<l w Pradze.
348^ (Firma istnieje od r. 1864). 2—1

R o b e r t  N e s e n i .
fabiyKa towarów g''nianych,

A n s s ig  n. £. (Czechy), polecz 
odprzedającym s a s k ie  b r a n i  
t n o - g la s n r o w a n e l  b o le s la n *  
ik ie  branatno i biało glazurowane 

■ l s c z y n l i i  k u e b e n n e .— Cenniki t 
I gratis.____________ só l 1

Gr. Stenrowitz, p. Anspitz, d. 18. msres 1889Jakób Dollanzky, dny gminy.
Czuję się bvó powodowanym wyrazić pann azezególną podziękę moją 

pański w skutkach zbawienny syrop ielazisty z ]za pański w skutkach zbawienny syrop teiazisty ■ podfosferann wapna 
który saiy wała moja tona, opntzetona przez kilku lekarzy jako ieuleczor 
Ka zdziwieniu w idrowiałi moja żono. zażywa jednak ten wyborny syrop 

), gdyż ten.< przj parsa apstytn a przytam w przeciąga ośm ty- 
>dnl jrzybyło jej n Waaze 41/, kilo. Polecam to pańskie wyborne lekar

stwo keżdeu
Joaefsthal (Czeoby) s r  lutego 1881 Herm*" J  kol.

A p t e k a
p o d  „ G w i a z d ą " Piotra Mikolascba i r « f

poleca:
Olej rybi z miętusa

Cena L s ł .  8 5  c t . ,  pooztą o 20 e t  więsęj za opak. mie.
Do »tdei i— dodana jest broszura dr. Sehweizera, zawierąjąoa

w sobie dokładne p< wnie T lH b lo i wiadwtw.
K  U prazzw y_ żądańi wynżhie „j lalk-Blsi a -S yrop*  JnL  H e rb a t lj i 

6 na powytłza nrzedownie m arkę eekrenną, która
znajduje się na każde) flatziśr. i ^  * v ”

G łów jy  sk»ad w yayttew y dla p.ewinoji.
we Wiedniu, „Apotheke zur tarmherz^ te it“ 

J o l. H e r b s b n y ,  Nenbi , Kaioaratnaza , 90.
Tokowy nabyć można wo Lwowie: w aptece1 pod „Srebrnym 

Orłem*' Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karci ty
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie'. Ernest Stockmar apt.; 
Białej'. Józ. Kolassa, E Keller; w Jłrseianach: Jul. Bausberg; 
w Bcrsscaowie: M. Niemczewski; w Ctemwwcachi u Grołichow- 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzy niecki apt.; s Ghtrahumora: E. 
Botezat; w Ja.osłam u: J. Rohm; w Kimpolung: I ,  Fritsch; w 
Kołomyi: J Sidoro.wicz; w Krynicy: H Nitribit; w zJżlówte: M. 
'iuirini; w Mielcu: A Pawlikowski; w Podwołoctyskach: D. Schnei
der; w Badowcu: J. Rosignon; w Badymnie: A. Karpiński ir 
Sedagóree: Rabinowicz; w Świątynie: F. Niemczewski; w SAcea- 
•oi : Ed. Liszka; w Sądowej Wiseni: K. Włodzimirski; w Stani
sławowie: A. Beila apt.; w  Samborze Aleksiewioz apt. w Ustrzu 
kach; J. Riedl; w Żółkwi: w s. k apt. obw. A. Dadlec.

św . ty, nieozystczony i ni czem niesapn wlany 
dl- t o najsknh Bonimszy dla dzieci ekrofnłic!*-

Główny skład 
z i e i s t i o z s  i  r o ś  l i z r

J. Stachłcwicza
1 l i

W E  L W O W I E

piać M  a  r  j  a c k  i

poleca '■ałkiem świeżego zbioru NASIONA, 
jarzyn kwiatów, buraków i traw pastę-*, 
nych, koniczyry, lucerny oryginalny francu
ską oraz drze ia owocowe, róże, krzewy dc 
ozdoby parków, szparagi itp. _ ,

Posełki na prowincji uskuteczniają 81? 
odwrotną pocztą.

G łó w n y  C E N N k K  N A& TO N n a  ro k  
18S3 na żądani') *xanco.

nych-  i r i piorsi derpiąoyoh. Flasska 80 ot.
/ . a w a  h o m e o p a t y c z p s

DR. łiUTZEGc 
w p izkach */«, V* i Vi ft»ntewy-j, funt 60 ot.

KAWA ŻOŁĘDZIOWA
Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, rowy i 

pożywny naiiój dająca, pakiet 10 ot.

C Z EK O L A D A  HOMEOPATYCZNA i
doikonał j jakości ez pt zypraw 

oi.iła paczka 1 u. 58 et., pól paczki ^5 ot.
M Ł a h a o  W pro izkr odtłu, zony
.Ą ud pudełko 70 et., pół yndełk 40 pt.
iłeko ńg^zcżone szw jjcarskle

znakom1* r środę! pożywny dla l lael 
pn—. j >5 ct.

Nestle’go proszek dla dzieci
Łastępuje cMkhricie pokarm matozyn 

oni ka 90 ct.
EKSIkakT mięsny liebiga

w gospodarstwie do spęrżądsaaiadobr. go a1 isgo 
nr- r niezbędny, w puszkach po ot 85, zl. KM, 

złr. 4.76 i 6.30.

T S P ł o c A  p. G R o o b r
Bardm pożywny zupę dając 

- a  ”0 ot

E ttrakta słodowe
np.' SjJk»1 -p-, Liebe^o, Lóf- 
i łnemi dodatk»T-'1 jak ojh... iną,z róinyći abr>K ni 

'i lńnda czyi ty . z ról
dejem- rybia , r  W  M*r i pe «0, 90 o t■i ■ * k j ł t r  • f ■■

- o d a  d o  ó c o
ROMERPBA^SENA 

lśr-*s ł. I W

tm tt

f f f c i }
pół flaszki 80 o t, eałs i  zl. 21 ot

Dr. KAROLA MIKOLASCHA
Hiszpańskie w .ia lecznicze

u m ne za w^berne i  świadectwami Wnyoh prof. 
i [oktorów: Biesiadeokiego, B anna vou Fern- 

•ld, Swetha, Drasohego, uorinser , F  -rozyń- 
* 0, Widmana, Edw. '-.wickiegi Ziemblokic- 

go, Strzeleckiego, Wolana, Załozieokiego, Sto-
ckloewa i Macieja Jaknhowskiego wyszezc^ól ilo 
ne prses profesora obemii dr. Radziszewskiego 

qh< mioznie badane i jako znakomito oznane:

2
Hiszpańskie wino chinowe

kn wzmocnieniu
Hiszpańskie wino chinowo-źeiaziste
przoeiw rnhoteniu krw* 1 nerwowy c. chorobom

HIFZr
■w1 i  n c  p e p s y n o w e

przeciw ńpośledzeniu rawien

H I S Z P A Ń S K I E
W I N O  P E P T O N O W E

przeciw wynędznieniu w ełabuściach np>>rozy- 
wyob, pokarm wprost w krew przechodzący

H is z p a ń s k ie
Wi NO R U MB A R B A R OWE

przeciw katarom żołądka i kiszek.
Toż simo nrzez wyżej wymienionyoh profwc 

tów i lekarz] za najlepsze nznane
Dla  cno ych i  rekonwalescentów: 

K O N I A K  G R A N D Ę  C H A U F A G N F
ć>- ierd litrowa bntelka 1 zł 80 c t

W O  T O K A J 8 K I E  S T A B E
ćwierć litr. butelka 2 z i  50 ót

W I N O  s « a r e
ćwierć litr. bnt.,lk« 1 zł O  ot.

Wino bie7panskie dla ruKonwalescentóv
ćwtoró litr.' butelki 1 zł.- '- '"A

C u k i e r k i  s ł o d o w e  własne i
C U K I E R K I  M C H O W E

przeciw kasztowi, chrypkom i bolom gardła.
P i g u ł k i  a p  t i k a t a r a l n e  

Dr. YOSSA 
pndelko 70 oento .

Prawdziwe PIG U ŁKI MOR1SONA
para pndelek zł. 1 60 i 3.50.

Prawdziioy SYRUP PAGLIANO
flaszka 1 zł-

P R O S Z K I  8 P X »  l a C K I E
własnego

PLAS i ł R na NAGNIOTKI Bojuiuiudra
n îtek SB ct. • J •

Trowhnka zawsze
szkiełko 1 zł 20 ct

świeża

wyroba żadny.n iunym nienstępniąc 
co do skntkn, indełko 1 zł.

WÓP^FRANOUZK l z BOTir EAUX
sprowadzana i tu do n_peiniana

ozy ta ’/, ilastkl 60 e*, 7, flaszka I zł., 
z aolą wadłng przepisu W. Loe */, flaszki 70ot 

cała flaszka zł. 1.20 .

Woda salicylowa i nroszek salicylowy
do as  ̂ caj n*ze środki di konierwowania zę
bów i prze.-iy deprzyjemnei woni z ust, flasz
ka wody 60 ot., pudełko prozzku 80 ot 11 zł.

POMADA ALKALOID
nLjiepsza pom-da do włosów, w macuinjąca po
st i Wftrzymnjąoi wypadanie wk sów —oik 60 ot

~ ~~~ WODA KOLOŃSKA 7 ^
wl inrgc wyrobu wyśmienita po 60 et. i 1 zł. 
J. M. Fariny o oołowę muiejsze f azki 60 ot i 1 zł. 

P U  FUMY frsness i e  
wła-n go n n ehiicuoa, piIDilU francuski yrawdziwy 
i ła« ingo wyroon,

Płyn na odmrożenia, wiasne^o wyrobu, 
Ocet d etiafekeyjny  wł sneg i wyrobn,

S o d z l e m b i a s  M i ezewaki ego
■r-w dw ren . ; zr  ri i -ośóooy

ffOJ)A DC CS'11 ANATniRYNOWA
'łasuogo wyrobu fh ,0 ot

O l e j e k  s sosny Pi u Pnatillo
do rozpylania w p -wif-trzn tła zemka uOot.

Glycerynowe wyroby SkrgY
różne so vdła, krewy l̂yon^n i njut gli.ieryna.

OpróCm wymientonycl mnóstwo innych srjaków tecjnicsycn, przyrządów cntrwgtcznycn i  maierjałów.
WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów zuajdują się na składzie we wszy
stkie! aptekach renomowanych Galicji i Krokowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych.

Wydawcy i włróńoie’0 J. Dobrr-ńaki K. Gromai.


